
Do Poznania 
nadeszło już 

9 tysięcy ton
eksponatów
POZNAŃ PAP. Biitko 1) 

tys ton f-ksponatń* nadeszło 
luż na Międzynarodowe Tar­
gi Poznańskie. Większość z 
nich — to wytobv przemy­
słu krajowego Równocześnie 
napływaia bez przerwy wy­
roby wystawców zagranicz­
nych. W Poznaniu sa Już 
ekspona’ v Związku Radziec­
kiego, Chin Ludowych. Cze­
chosłowacji. Węgier, NKfJ, 
Bułgarii, Anglii, Szwecji, 
Francji i Niemieckie) Re­
publiki ¡federalnej

* *  *
W największej hali wysia 

wowej — w pawilonie Pol­
skiego Przemysłu Ciężkiego 
— na specjalnie wzmocnio­
nych fundamentach zmonto­
wano już ok. 50 różnych ma 
szyn włókienniczych i hutni­
czych oraz obrabiarek.

W dwóch pawilonach o ła-

W1erfjBynd«Kloswj
îÆWJWJimww.r:.

yst iii/Mt m*

Opiócz znanych powszecr 
n e koronek haftów, strojów 
ludowych. w5rrobów ze szkła 
ceramiki, metalu, bursztynu 
oraz artykułów o charakte­
rze pamiątkarskim, którycb 
żtiaczne ilości już eksportu­
jemy — spółdzielczość poka 
że również wykonane z drze 
wa lalki, talerzyki, kasety 
oraz obrazki malowane na 
szkle.

Wśród członków ekipy buł 
górskiej, przy urządzeniu pa

czr.ej powierzchni ponad wilonu tego kraju pracują 
600 m* umieszczone zostaną również rzemieślnicy polscy, 
eksponaty ok. 70 spółdzielni Ukończyli oni obudowę 
przemysłu ludowego 1 arty- stoisk wykonanymi calkowi- 
stycznego. Wyroby tych spól c;« w Bułgarii elementami 
dzielni obrazować będą twór drewnianymi, zdobnymi 
czość ludową poszczególnych motywy ludowe. Zakończono
regionów Polski.

K. J. Woroszyłow
przyjął szwedzkie),
parlamentarzystów

MOSKWA PAP. 13
czerwca przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR K. J. Woro- 
szyiow przyjął członków 
delegacji szwedzkiego 
Riksdagu przebywających 
w Związku Radzieckim na 
zaproszenie Rady Najwyż 
szej ZSRR.

Witając deputowanych 
Jako przedstawicieli na­
rodu szwedzkiego — jed­
nego z najbliższych są­
siadów Związku Radziec­
kiego — K. J. Woroszy- 
łow powiedział m. in.:

— Przekonany jestem, 
że wasz pobyt w Związku 
Radzieckim jeszcze bar­
dziej zacieśni wiązy przy­
jaźni, łączące nasze naro­
dy i dopomoże sprawie za 
chowania pokoju. Wymia 
ną delegacji oraz rozsze­
rzenie stosunków handlo­
wych miądzy obu kraja­
mi mają olbrzymie zna­
czenie dla rozwoju tej 
przyjaźni.

13 czerwca przewodni­
czący Rady Związku — 
A. P. Wolkow i przewod­
niczący Rady Narodowoś­
ci — W. T. Łacis wydali 
przyjęcie na cześć depu­
towanych do Riksdagu.

W czasie przyjęcia 
W. X. Łacis i G. Nilsson 
wygłosili przemówienia.

G. Nilsson powiedział 
m. in.; _  Wyjeżdżamy 
ze Związku Radzieckiego 
pod wrażeniem, że gości­
liśmy w kraju, gdzie z 
wielkim rozmachem roz­
wija się pokojowa, twór­
cza praca, której celem 
jest podnoszenie stopy ży 
ciowej ludności. Wszędzie 
oglądaliśmy wyraźne do­
wody tego, że naród ra­
dziecki dąży do bezpie­
czeństwa, do zapobieżenia 
nowej wojny i do trwa­
łego pokoju.

G. Nilsson w imieniu 
delegacji przekazał w da­
rze Radzie Najwyższej 
ZSRR srebrną szkatułę.

Członkowie delegacji o- 
trzymali od Rady Naj.wyż 
szej ZSRR cenne upo­
minki. __________

także budowę fontanny, 
którel tryskać będzie woda 
różana.

Na terenach wystawowych 
wyrosło już „zagłębie nafto 
we". 33 1 21 m wysokości 
mają zmontowane tam dwie 
wieże wiertnicze, wyprodu­
kowane przez zakłady w 
Gliniku Mariampolskim. Wie 
ie te wyposażone są w spe­
cjalne wyciągi i zespoły 
pomp, służące do czerpania 
repy naftowej z głębi ziemi.

W niedługim czasie pano­
rama terenów wystawowych 
wzbogacona zostanie trze­
cim, nieco mniejszym ze­
społem wiertniczym.

Obok „zagłębia naftowe­
go“ powstaje również „za­
głębie węglowe". Będzie nim 
pawilon Ministerstwa Górni­
ctwa. Kilka metrów pod zie­
mią, w sztolniach i chodni­
kach tego pawilonu - kopal­
ni dobiega obecnie końca 
montaż urządzeń wydobyw­
czych krajowej produkcji.

Proletariusz* 
wszystkich krajów 
ł ą c z c i e  s i ę tGŁOS

WVBRZEZAOrgan KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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KONFERENCJAszefów rządów
czterech mocarstw

Wręczenie
MiędzynarodowejNagrody Pokoju
Edwardowi Herriot

PARYŻ PAP. W peniedzia 
tek wieczorem odbyła się na 
ratuszu w Lyonie uroczy­
stość wręczenia Międzynaro 
dowej Nagrody Pokoju ho­
norowemu przewodniczące­
mu Zgromadzenia Narodowe 
go Herriotowi. Wręczenia na 
grody dokonał pisarz Ver- 
cors.

Ruch obrońców pokoju — 
oświadczył przy tym Vercors 
— składa panu hołd, jako 
człowiekowi, który całe swe 
życie poświęcił wielkiej 
sprawie braterstwa ludzi i 
walki o pokój.

Herriot dziękował ze wzm 
szeniem 1 mówił o swym 
przywiązaniu do ideałów po 
koju.

Z kolei gratulowali serdecz 
nie laureatowi inni uczestni 
cy uroczystego zebrania, a. 
między innymi Pierre Cot* 
Wanda Wasilewska I Anna 
Seghers.

E c h a  n o ty
radzieckiej

w prasie światowej

Ciął gips
i uciął... nogą

LONDYN PAP. Mieszkaniec 
I.cndynu Harold Miliard złamał 
nogę, którą zestawiono 1 zaglp- 
sowano. Gips tak dalece mu 
przeszkadzał 1 uciskał nogę, ie 
postanowił go zdjąć. W tym ce­
lu zaczął ciąć gips nożem. Gdy 
żoną jego powróciła do domu, 
ujrzała męża pozbawionego gip 
su 1... nogi. Do tej amputacji 
doszło na skutek tego, te — 
jak wyjaśniają lekarze — noga 
stała się zupełnie nieczuła w 
wyniku ucisku wywieranego 
przez gips. Miliarda z trudem 
utrzymano przy życiu. Lekarze 
zapewniają, że wypadek Miliar­
da stanowi unikat w historii 
chirurgii. Miliard twierdzi, że 
„gips wydawał mu się Jedynie 
bardzo trudny do przecięcia.

Nota rządu ZSRR z 13 rykańskiej utrzymuje, iż kon 
czerwca zajmuje czołowe ferencja nie powinna byc 
miejsce w prasie światowej, poświęcona merytorycznemu

' rozwiązaniu zagadnień mię- 
FRANCJA dzynarodowych i że jej głów

Większość wtorkowych pa- nym celem jest rzekomo 
ryskich dzienników porań- „uzgodnienie procedury, z 
7ych publikując tekst noty Pomocą której można było-
radzieckiej podkreśla, że zo by »mowie rozmaite prob- 
fitała ona z zadowoleniem lemy na niższym szczeblu . 
przyjęta we Francji Dzień- Większość dzienników pra 
nik „Franc Tireur* wskazuje, wicowych koncentruje uwa 
że nie należy ograniczać pra SS sprawie czasu trwa- 
cy konferencji szefów rzą- nia konferencji, pomijając 
dów czterech mocarstw zbyt milczeniem zadania konfe- 
krótkim terminem oraz oś- rencji, a więc sprawę zmniej 
wiadcza, że rządy Francji i szenia napięcia rmędzynaro- 
Anglii mogą zgodzić się na dowego i umocnienia zaufa- 
przedlużenie ‘obrad konferen nia między państwami, 
cji. Równocześnie' niektóre

„Humanite“ stwierdza, że -wpływowe organy prasy przy 
nota rządu radzieckiego sta- znają, że propozycje zmie- 
nowi nowy dobitny dowód, iż rzające do zbytniego ograni- 
ZSRR dąży do usunięcia czenia czasu trwania konfe- 
wszelkich przeszkód na dro- rencji są niewspółmierne z 
dze do pomyślnego przepro- je-j znaczeniem i że prowa- 
wadzenia konferencji szefów dzenie rokowań w atmosfe- 
czterech wielkich mocarstw, rze nieuzasadnionego ipośpie 

pgA chu nie sprzyjałoby pomyśl-
Dzienniki nowojorski# pubilku nemu rozwiązaniu ważnych 

ją obszerne streszczenia noty problemów międzynarodo- 
rządu radzieckiego. Dziennik wych. Dziennik „Scotsman“
„New York Times“ zamieszcza „isze w artvkul#> rpdak-peiny tekst noty, jak również “ P; P^ze w artykule reaak
tekst oświadczenia agencji cyjnym, ze „cztery dni prze 
tass . Jak informują korespon- znaczone na rokowania to 
denci waszyngtońscy, Departa- t ma,Q d]g ro ■ ni
ment Stanu zawiadomił w dnu __  . , .
i i  bm. o otrzymaniu noty problemów stojących przed 
Związku Radzieckiego. Dzień- konferencją*, 
niki nie komentują noty ra­
dzieckiej ponieważ tekst Jej NIEMCY ZACHODNIE
otrzymały zbyt późno.

Cala prasa zachodnio • berllń- 
ANGLIA Ska na czołowych miejscach In­

formuje o nocie rządu radziet-
. Nota rządu radzieckiego
jest przedmiotem komenta- gel„  podkreśla zgodę rządu ra-
rzy zarówno W prasie angiel dzieckiego na odbycie konferen-

ioi? -j nolitvcznvch d l W Genewie oraz cytuje ustęp S k le j, jaii i W pouiycznycn oswiadczenia agencji tass , w
kołach Londynu. którym jest mowa o koniccz-

Rzecznik angielskiego Mi- ności omówienia rzeczywiście
nietoratnr» Zaeraniez- aktualnych problemów między-nisterstwa £>praw ogranicz nar0dowych, takich jak: reduk-
nych z aprobatą wyrazu się cja zbrojeń 1 zakaz broni to- 
O nocie radzieckiej. mowej, stworzenie systemu bez-

,.Daily Telegraph and Mor pieczeństwa zbiorowego w Euro
• „  ____ „  ._ pic, zapewnienie pokoju 1 bez-

nmg Post oraz szereg in- ¡,le’CZeństwa w Azji i na Da­
nych dzienników podkreśla lekim Wschodzie, przywrócenie 
W tytułach, Że konferencja słusznych praw Chińskiej Re- 

,, „ „ „  publice Ludowej w ONZ 1 in-szefow rządów czterech mo- '  ych_
carstw rozpocznie się 18 lip- Dziennik „Telegraph" stwierdza, 
ca w Genewie. że rząd radziecki wskazuje w

„V. _ ,__ , , swej  nocie na złagodzenie na-Obserwator dyplomatycz- pjęCja międzynarodowego jako 
ny „Times“ powtarzając giówne zadanie konferencji 
argumenty propagandy «n e -  szefów czterech, mocarstw.

rozpocznie się
18 lipca br.
w Genewie

W y m ia n a  not m iędzy Z S R R  
a Francjq, A n g liq  i U S A

MOSKWA PAP. Agencja TASS komunikuje:
Jak już donoszono, rząd radziecki skierował 26 ma­

ja do rządu francuskiego notę, w sprawie konferen 
cji szefów rządów czterech mocarstw. Odpowied­
nie noty rządu radzieckiego skierowane zostały rów 
nież do rządów USA 1 Wielkiej Brytanii.

6 czerwca otrzymano noty z odpowiedzią rzą­
dów — Francji, USA i Wielkiej Brytanii. Poniżej 

H podajemy tekst noty rządu francuskiego:

„Ambasada francuska skła raz swemu pozytywnemu sta 
da wyrazy szacunku Mini- nowisku wobec zwołania 
sterstwu Spraw Zagranicz- konferencji szefów rządów 
nych Związku Socjalistycz- Francji, Związku Radziec- 
nych Republik Radzieckich i kiego, Stanów Zjednoczo- 
ma zaszczyt zakomunikować nych i Wielkiej Brytanii, z 
co następuje: uwagi na to, że celem wspo

Rządy Francji, Zjednoczo- mnianej konferencji jest 
nego Królestwa i Stanów zmniejszenie napięcia mię- 
Zjednoczonych powołują się dzynarodowego oraz umoc- 
na swe noty z dnia 10 ma- hienie wzajemnego zaufania 
ja 1955 r. skierowane do w stosunkach między pań- 
rządu radzieckiego i propo- stwami.
nujące odbycie w najbliż- Rząd radziecki zgadza się, 
szym czasie spotkania sze- by konferencja szefów rzą- 
fów czterech rządów. Przy- dów czterech mocarstw roz- 
pominają one, że czterej mi poczęła się 18 lipca w Ge- 
nistrowie spraw zagranicz- newie. Rząd radziecki nie 
nych podczas nieoficjalnych może przy tym nie podkre- 
rozmów w Wiedniu 14 i 15 ślić, że nota rządu francus- 
maja zgodzili się co do te- kiego z dnia 6 czerwca wy­
go, że takie spotkanie jest kazuje troskę o to, by kon- 
pożądane, oraz stwierdzają z ferencja trwała 3 — 4 dni, 
zadowoleniem, że opinia ta a jednocześnie pomija wysu 
znajduje potwierdzenie w niętą w nocie rządu radziec 
nocie Ministerstwa Spraw kiego z dnia 26 maja waż- 
Zagranicznych ZSRR z dnia ną kwestię zadań wspomnia 
26 maja. nej konferencji. W obtenej

Co się tyczy miejsca spot sytuacji wysiłki rządów 
kania szefów rządów, to moż wszystkich czterech mo­
na przypomnieć, że w Wied carstw mających uczestni- 
niu ministrowie spraw za- czyć w konferencji powinny 
granicznych trzech rządów zmierzać przede wszystkim 
proponowali Lozannę, pod- do tego, by zapewnić wyko- 
czas gdy radziecki minister nanie podstawowego zadania 
spraw zagranicznych propo- konferencji doprowadzić 
nował Wiedeń, przy czym do złagodzenia napięcia w 
propozycje te rząd radziecki stosunkach międzynarodo- 
potwierdził w swojej nocie wych.
z dnia 26 maja. Uwzględnia Rząd radziecki z zadowolę 
jąc te różnice zdań co do niem przyjmuje do wiadomo 
miejsca spotkania rządy ści fakt, że rząd szwajcar- 
Francji, Zjednoczonego Kró ski wyraził zgodę na odby- 
le-stwa i Stanów Zjednoczo- cie wspomnianej konferencji 
nych proponują obecnie, aby w Genewie, 
szefowie czterech rządów Analogiczne noty skiero- 
spotkali się w Genewie — wane zostają również do 
mieście mającym doskonałe rządów Wielkiej Brytanii Ł 
warunki do przeprowadzenia USA.
konferencji o takim znaczę- Moskwa, 13 czerwca 1955

i W lalach 1951 — 1960 zbuduje się w Moskwie 10 i 
E milionów m* powierzchni mieszkalnej. Do roku 1955 E 
| Moskwa otrzymała już ponad 3 miliony m», a w roku Ę 
E bieżącym oddany zostanie do użytku dalszy milion. Ę 
i Moskwa otrzymuje codziennie jeden nowy dom o 100 Ę 
\ mieszkaniach. =
i  Przy Placu Powstania zakończono niedawno budo• i 
i toę nowego gmachu o 452 mieszkaniach. Dom posiada E 
Ę najnowocześniejsze urządzenia. Znajdują się w nim: = 
| automatyczna centrala telefoniczna, kino, szereg skle- | 
= pów i punktów usługowych, kawiarnia.
1 Na zdjęciu: Nowy dom przy Placu Powstania w | 
5 Moskwie. E
i  Fot — CAF i
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Naród francuski
uczcił pam ięć  po leg łych
żołnierzy polskich

PARYŻ PAP. W Dieuze nika, grupuje wielu wybit- 
(departament Noselle) odbyła nych przedstawicieli społe- 
się w ubiegłą niedzielę uro- czeństwa francuskiego z Ed- 
czystość ku czci grenadierów wardcm Herriot na czele, 
polskich, którzy w czerwcu Mer Dieuze — Liard, w prze 
1940 roku polegli w czasie mówieniu swym podkreślił 
walk w obronie tego miasto wdzięczność ludności tego 
przed , najeźdźcami hitlerow- miasta dla grenadierów pol­
skimi. skich, którzy „zapisali jedną

Na uroczystość przybyli: z najpiękniejszych kart w hi 
ambasador PRL Stanisław stprii ostatniej wojny'. 
Gajewski wraz z członkami Liard wzniósł okrzyk: 
ambasady, konsul PRL w „Niech żyje Polska, mech 
Strassburgu Heresztyn oraz z'Ue Francja!“, 
przedstawiciele francuskich wygłoszonym przemó-
wiadz wojskowych i cywil- y/ieniu ambasador Gajewski 
nych — pułkownik Thevo- oddał hołd pamięci poleg- 
non reprezentujący ministra }ych bohaterów,
obrony narodowej gen era ia _____________________________
Koeniga, podprefekt w Cha- 
teau Salłins — Chretien, mer 
Dieuze ■— Liard i członko­
wie Rady Miejskiej. Obecni 
byli również sekretarz ge­
neralny Towarzystwa Przy­
jaźni Francusko -  Polskiej 
Bidouzc, sekretarz Stowarzy­
szenia Obrony Granic na 
Odrze i Nysie — Grojnowski,
Przybyło również wielu kom 
batantów I Dywizji Grena­
dierów Polskich, przedstawi­
ciele organizacji kombatan­
tów ruchu oporu i b. więź­
niów politycznych.

Ta tradycyjna uroczystość, 
która przekształciła się w 
spontaniczną manifestację 
przyjaźni francusko - pol­
skiej, miała w tym roku 
szczególnie uroczysty charak 
ter. W 15 rocznicę walk pod 
Dieuze ambasador PRL Sta­
nisław Gajewski odsłoni! ta­
blicę pamiątkową ku czci 
poległych grenadierów. W 
miejscu tym stanie wkrótce 
pomnik wzniesiony stara­
niem społeczeństwa francus­
kiego i pracującego wychodź 
stwa polskiego.

który

10-tecie
»Chłopskiej Drogi«

WARSZAWA PAP. Ze- 
spót redakcyjny „Chłop­
skiej Drogi“ — pisma Ko 
miletu Centralnego PZPR 
— obchodzi podwójna oro 
eztstnść Wi tych dniach 
mija 10 lat od ukazania 
słg pierwszego nomero te 
go płstra — hłlans 10 
leela zamyka 500 numei 
.rhiopsklej Drogi“.

Z okazji 10 lecia 1 500 
numeru, zespól redakcyj 
ny otrzymał listy ł ży­
czeniami dalszej owocnej 
pracy od Komitetu Cen­
tralnego PZPR. Naczelne­
go Komitetn Wykonaw­
czego ZSL. zespołu redalt 
cyjneen tygodnika „Zielo­
ny Sztandar“, od pracow­
ników Pańsiwnwego Wy­
dawnictwa Rolnego 1 
nego. od redakcji dzien­
ników centralnych I orga 
nów Komitetów Woje­
wódzkich PZPR.

O popularności „Chłop, 
sktej Drogi“, która sta­
wna sobie zadanie niesie­
nia pomocy aktywistom 
wiejskim — partyjnym 1 
bezpartyjnym w tch pracy 
nad przebudowa i rozwo­
jem naszej wsi — świad­
czy fakt. że nakład jej prze 
kracza 300 tys. egzempla­
rzy. przy czym ponad 
290 tys. czytelników jest 
stałymi prenumeratorami.

Poważna zasługą „Chłop 
skiej Drogi“ jest nawią- 
zanie szerokiej współpra­
cy — od chwili ukazania 
sie pierwszego numero w 
1915 roku — z aktywista 
mi wiejskimi i czytelni­
kami, z których wielu 
Jest korespondentami pis­
ma. Obecnie z pismem 
tym współpracuje ponad 
1.400 stałych koresponden 
tów 1 kilkanaście tysięcy 
czytelników, a liczba ich 
stale wzrasta.

Wyrazem zacieśniajace.1 
się więzi „Chłopskiej Dro 
gi‘* z czytelnikami sa 
listy, których redakcja 
otrzymuje przeciętnie po­
nad 3 tys. w miesiącu.

Zespól redakcyjny, wzbo 
gacony doświadczeniami i 
dorobkiem 10-leeia, za­
mierza na przyszłość Jesz 
cze szerzej oprzeć reda­
gowanie pisma na współ 
pracy z aktywem wiej­
skim i rozszerzyć kontakt 
z czytelnikami, m. in. po 
przez zwiększenie liczby 
specjalnych wydań, prze­
znaczonych dla różnych 
rejonów kraju — tzw. mu 
tacii. których obecnie wy 
daje 13.

Pierwszym krokiem do 
realizacji lego przedsię­
wzięcia będzie zorganizo­
wanie przez Redakcje w 
pierwszej polow'e lipca 
br. w Poznaniu zjazdu 
kilkuset korespondentów 
„Chłopskiej Drogi".

mu.
Tak więc trzy rządy pro­

ponują, aby szefowie czte­
rech rządów spotkali się w 
Genewie w dniach od 18 do 
21 lipca włącznie.

Pragnęłyby one otrzymać 
odpowiedź możliwie najrych 
lej, aby móc porozumieć się 
z rządem szwajcarskim, któ 
ry zakomunikował, trzem rzą 
dom, ze odpowiada mu od­
bycie konferencji w Gene­
wie we wspomnianym wy­
żej terminie.

Moskwa, 6 czerwca 1955 
roku."

13 czerwca rząd radziec­
ki skierował do rządu fran­
cuskiego notę, której tekst 
poniżę.) publikujemy:

„Ministerstwo Spraw Za­
granicznych ZSRR przesyła 
wyrazy szacunku ambasa­
dzie francuskiej i w związ­
ku z notą ambasady z dnia 
6 czerwca ma zaszczyt żako 
munikować co następuje:

Rząd radziecki w nocie z 
dnia 26 maja w odpowiedzi 
na notę rządu francuskiego 
z dnia 10 maja dał już wy-

roku"

Wzrasta import
artykułów

pow szechnego użytku
WARSZAWA PAP. Blis- dlowych Polski z Innymi 

ko 2-krotnie — jak informu krajami.
ją przedstawiciele handlu 
zagranicznego — powiększy 
się w br. (w porównaniu z 
rokiem 1954) import prze­
znaczonych do sprzedaży de

BELGIJSKIE WEŁNY, 
POPELINA Z NRD I CSR, 
OBUWIE Z JUGOSŁAWII

W br. sprowadzamy z

Komitet honorowy, . _
• tronuje akcji budowy pom i rozwojowi stosunków

talicznej artykułów przemy Belgii wiele materiałów weł 
słowych 1 o 20 proc. arty- nianych, różniących się ga- 
kułów spożywczych, głów- tunkiem 1 wzorami od tka­
nie kolonialnych. Pozwoli to nil1 wyrabianych w Polsce 
na poprawę zaopatrzenia na na rynek wewnętrzny 1 na 
szych sklepów w wyroby ®kfP °rt- Belgijskie tkaniny, 
bądź zupełnie w kraju nie które nadeszły juz do sk,e 

, , , ,, . pów, cieszą się uznaniem
produkowane, bądź w arty kupujących. Obok nich prze 
kuły, których wybór jest u “widuje "się również import 
nas stosunkowo zbyt mały. wełen francuskich Z innych

tekstyliów — nasze centra- 
Tak poważny wzrost Im- handlu zagranicznego za 

portu możliwy jest dzięki kupiły w NRD, Czechosło- 
stałemu rozwojowi eks- wacji, Szwajcarii i Belgii 
portu naszych wyrobów, znaczne ilości popeliny na 

ban- P*aszcze * koszule.

PORT W S7U7ECIN1E
Nabrzeże węglowe. Ładowanie v zgla na nowy poi ski statek mis „ Malbork“ 

zbudowany w stoczni szcz ecińskiej. > CAF — fot. Tymiński

Nie produkowane przez na 
sze wytwórnie modele obu­
wia z wysokogatunkowych 
skór, które dotychczas im­
portowaliśmy głównie Z 
Czechosłowacji oraz z Wę­
gier, Finlandii, Bułgarii i 
Holandii, sprowadzać będzie 
my w br. również z Jugo­
sławii.

ZEGARKI, RADIA, 
TELEWIZORY, APARATY 

FOTOGRAFICZNE
Ostatnio ukazały się w 

sprzedaży zegarki szwajcar­
skie, które w ilości 30 tys. 
sztuk sprowadziła Centrala 
Handlu Zagranicznego „Va- 
rimex“. W niedługim cza­
sie przewiduje się nadejście 
jeszcze jednej partii zegar­
ków szwajcarskich oraz po 
pularnych już w Polce ze­
garków radzieckich „Po- 
bieda“.
’ Radia, rowery, telewizo­

ry, aparaty fotograficzne, in 
strumenty muzyczne, a 
wśród nich poszukiwane &- 

(Dokończenie na str, 2)
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Genueńscy 
robotnicy portowi
O D N IEŚLI

ZWYCIĘSTW©
Po 120 -dniowym strajku 

i bohaterskim oporze za­
kończyła się zwycięstwem 
walka robotników w por­
cie genueńskim przeciwko 
przedsiębiorcom i rządowi.

Robotnicy portowi ogłosi 
li strajk na znak protestu 
przeciwko dekretowi wyda 
nemu przez prezesa auto. 
nomrcznego konsorcjum 
portu, gen. Ruffiniego (u- 
rzędnik państwowy, miano 
wany na to stanowisko 
przez Radę Ministrów). Na 
mocy tego dekretu, robot­
ników przemysłowych w 
porcie genueńsk-im najmo­
wać mieli co dzień na no­
wo sami przedsiębiorcy na 
zasadzie „swobodnego do­
boru“. Przed wprowadze­
niem dekretu robotników 
do pracy przyjmowali wy. 
bierani przez nich „konsu- 
lowie“ z poszczególnych 
firm. Gwarantowało to 
wszystkim robotnikom mie 
sięczne minimum dni robo 
czych, niezbędnych do za­
pewnienia ich egzystencji.

Przy pomocy dekretu 
rząd i przemysłowcy cheie 
li osiągnąć podwójny cel: 
po pierwsze — wywołać 
walkę konkurencyjną 
wśród robotników, aby 
móc następnie naruszać u- 
stalone taryfy płac i w ten 
sposób obniżyć płace robo­
cze; po drugie — zlikwido­
wać w Genui jednolitą or­
ganizację związkową klasy 
robotniczej, wchodzącą w 
skiad Włoskiej Powszech­
nej Konfederacji Pracy 1 
zrzeszającą 99 proc. robot­
ników portowych oraz pro 
wadzić następnie politykę 
zastraszania i dyskrymina 
cji •wobec poszczególnych 
robotników.

Rząd i przemysłowcy por 
towi rozpoczynając swą o- 
fensywę przeciwko robot­
nikom liczyli, że uda im 
się rozbić szeregi mas pra­
cujących. Nie doceniali jed 
nak wysokiej świadomości 
klasowej robotników.

20 stycznia, w dniu kie­
dy dekret prezesa konsor­
cjum portowego miai wejść 
w życie, żaden z robotni­
ków przemysłowych w por 
cie nie odpowiedział na 
wezwanie pełnomocników 
konsorcjum. A  gdy do por­
tu sprowadzono policję, 
2.300 stałych i sezonowych 
robotników przemysłowych 
porzuciło pracę. Wyłamało 
się tylko trzech robotni­
ków. Tak rozpoczęła. się 
słynna walka.

Walka genueńskich robot 
ników portowych w okre­
sie ofensywy reakcji, przed 
siębiorców i rządu na siły 
demokratyczne we Wło­
szech przerodziła się w za­
ciekłą walkę całej włoskiej 
klasy robotniczej w obro­
nie własnych organizacji, 
w obronie godności cziowie 
ka pracy. Pod kierownic­
twem genueńskiej Izby 
Pracy rozpoczęły się zakro 
jone na szeroką skalę ak­
cje i strajki na znak soli­
darności ze strajkującymi 
robotnikami portu. Wszyst 
kie statki znajdujące się w 
porcie skazane były na wie 
lodniowe przestoje, nikt 
ich nie załadowywał, nie 
rozładowywał, ani nie re­
montował. Niejednokrotnie 
porzucali pracę hutnicy, 
włókniarze, robotnicy prze 
mysłu chemicznego oraz 
miejskich zakładów komu­
nikacyjnych.

Robotnicy innych portów 
włoskich ze wszystkich sił 
popierali walkę toczoną w 
Genui. Tak np. do ruchu 
strajkowego przyłączyli się 
robotnicy portów Savony,
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I Z pobytu premiera Nehru w  ZSRR !

Livorno. Civitavecchia o- 
raz wielu innych.

.Wokół tęgo szerokiego 
frontu walki rozwinął się 
potężny ruch solidarnościo 
wy, który ogarnął wszyst­
kie warstwy ludności m.ej 
skiej oraz masy chłopskie 
z okolicznych wci. W wielu 
dzielnicach Genui powsta­
ły komitety pomocy dla ro 
dżin strajkujących; założo­
no wiele żłobków, w któ- 
ryeh codziennie zbierało 
się około tysiąca dzieci wal 
czących robotników.

W ciągu 120-dińowej wal 
ki na ulicach Genui doszło 
dziesięć razy do starć ro­
botników z policją. Byio 
wielu rannych, 70 robotni­
ków aresztowano, przeciw­
ko 35 wdrożono śledztwo, 
17 oddano pod sąd.

Uparte dążenie reakcji 
do złamania oporu robotni 
ków i zadania im dotkliwej 
porażki znalazło najdobit­
niejszy wyraz w tym, że 
rząd i przedsiębiorcy stale 
odmawiali podjęcia roko­
wań, których żądały orga­
nizacje robotnicze. Przemy 
słowcy ’ opublikowali nawet 
manifest, który głosił, że 
opór robotników należy zła 
mać za wszelką cenę.

Wkrótce, dzięki ogrom­
nej sile i bojowości robotni 
ków portowych oraz wsku­
tek nieprzejednanej postawy 
przedsiębiorców i rządu 
walka przeniosła się poza 
granice miasta i prowincji, 
nabierając charakteru ogól 
nonarodowego. Dzięki sze­
rokiej solidarności ludzi 
pracy zarówno w sikali te­
renowej. jak i ogólnokrajo 
wej, rząd i przedsiębiorcy 
musieli zrezygnować ze 
swego nieprzejednanego sta 
nowiska i rozpocząć rozmo 
wy, które zakończyły się 
podpisaniem umowy, wy­
jaśniającej i korygującej 
sławetny dekret konsor­
cjum. Tym samym robotni­
cy nie dopuścili do reali­
zacji zasady „swobodnego 
doboru“ robotników przez 
przedsiębiorców i osiągnę­
li to, że utworzono dwie 
komisje parytetowe, skła­
dające się z robotników i 
pracodawców, które mają 
wnieść poprawki do dekre­
tu, zgodnie z zawartą urno 
wą.

Zwycięstwo robotników 
portowych Genui pokrzyżo 
waio plany rządu, który za 
mierzał zlikwidować orga­
nizacje robotników porto­
wych, przekonało ono ro­
botników, że walką swą 
mogą zmusić reakcję do od 
wrotu. Genueńscy robotni­
cy portowi wyszli z tej po 
tężnej walki jeszcze silniej 
si i bardziej bojowi niż 
dawniej, a związkowa i po 
lityczne organizacje klasy 
robotniczej umocniły swój 
autorytet, wzbogaciły swe 
doświadczenie w kierowa­
niu masami pracującymi. 
Wólka ta zadała jeszcze je 
den cios reakcji, a we. wło­
skich masach pracujących 
umocniła wiarę we wtasne 
siły.

iiiiiMłiiiimiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiii-Wokół konferencji
czterech mocarstw

$  In te rp e la c ja  m in istra
s p ra w  z a g r . w  Izb ie  G m in  

Cl O ś w ia d c z e n ie  S tevensona
LONDYN PAP. Dnia 13 Jak donosi agencja Press 

bm. labourzysta G. Thomp- Association, Macmillan od- 
son zainterpelował w Izbie powiedział Thompsonowi, że 
Gmin ministra spraw zagra- cele konferencji szefów rzą- 
nicznych W. Brytanii Mac- dów czterech wielkich mo- 
millana w sprawie projekto' 
wanej konferencji przedsta- nocie,
wicieli czterech wielkich mo zachodnich wysłały do rzą 
carstw na najwyższym du radzieckiego 9 maja.

Na zdjęciu: premier | 
§ Indii J. Nehru w towa• 1 
§ rzystwie przewodniczące- I 
| go Głównego Komitetu | 
| Wszechzwiązkowe) Wysta I 
§ wy Rolniczej, ministra § 
| sowchozów ZSRR I. A. | 
| Benediktowa, zwiedza pa- ż 
| wilon Mechanizacji i Elek f 
1 tryfikacji Rolnictwa na | 
I Wystawie Moskiewskiej. |

| PREMIER NEHRU | 
UDAŁ SIĘ

| DO UZBECKIEJ SRR |
| Dnia 14 bm. premier | 
| Nehru odbywający podróż : 
| po Związku Radzieckim | 
i  udał się wraz z towarzy- | 

mu osobami z =carstw są sformułowane w I  mżącymi _
którą rządy państw i  Tbilm do stolicy Uzbac- ;  
uch wysłały do rzą- | kiej SRR ~  Taszkientu. |
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szczeblu.

p rz e c iw k o  s e k re ta rzo w i
T o w a rz y s tw a  P r z y ja ź n i 
N ie m ie c k o -R a d z ie c k ie j

w  N ie m cze ch  za c h .
BERLIN PAP. Przed try­

bunałem konstytucyjnym w 
Karlsruhe rozpoczął się 13 
bm. proces przeciwko pierw 
szimu sekretarzowi Towa­
rzystwa _ Przyjaźni Niemiec­
ko-Radzieckiej w Niemczech 
zachodnich G. Gampferowi 
oraz b. współpracownikowi 
tego towarzystwa O. Schor- 
leppolwi. Akt oskarżenia za­
rzuca im „zdradę stanu“ i 
„działalność niebezpieczną 
dla państwa". Ich wysiłki o 
ustanowienie przyjaznych i 
normalnych stosunków mię­
dzy Niemiecką Republiką Fe 
deralną a Związkiem Ra­
dzieckim określone zostały 
jako „zagrażające istnieniu 
Republiki Federalnej“ .

fZofftafo

(Obsi. \vl.) Z Bonn donoszą, że 
przybył tam generał Taylor — 
szef sztabu połączonych sil 
zbrojnych USA celem odbycia 
rozmów z politykami Niemiec 
zachodnich.

Macmillan dodał, że na 
pierwszej konferencji „odbę­
dzie się szeroka wymiana po 
glądów oraz że będzie ona 
stanowiła nowy bodziec do 
znalezienia środków, przy 
pomocy których można bę­
dzie najpierw podejść do 
tych problemów, a następnie 
— miejmy nadzieję — roz­
wiązać je‘‘.

NOWY .JORK PAP. Jak dono 
si agencja United Press, były
kandydat partii demokratycznej 
na stanowisko prezydenta USA 
w 1952 roku Stevenson przema­
wiając 13 bm. w stanie Ohio 
oświadczył, te Stany Zjedno­
czone powinny być gotowe do 
pójścia na kompromis i do „wy 
korzystania wszelkich rozsąd­
nych szans“ na konferencji 
przedstawicieli czterech wiel­
kich mocarstw na najwyższymi 
szczeblu. „Nie należy wiązać 
rąk prezydentowi Eisenhowero­
wi na tej konferencji — powie­
dział Stevenson — domagając 
sig od niego nieprzejednanego 
stanowiska“ .

Żądał on dołożenia nowych 
starań dla utrwalenia pokoju. 
„Na konferencji czterech wiel­
kich mocarstw — oświadczył Sto 
venson — zadanie nasze polega 
na tym, by zachować Jasność 
umysłu, uczciwie i bezstronnie 
rozpatrywać każdą propozycje, 
szukać podstaw do porozumie­
nia f co Jest niemniej ważne, 
być gotowym do skorzystania z 
wszelkich rozsądnych szans“ .

Stevenson podkreślił, że Sta­
ny Zjednoczone powinny dążyć 
do pogodzenia się ze wszystkim, 
„co lepsze jest od alternatywy, 
która zaostrza i przedłuża cięż­
kie, niebezpieczne napięcie w' 
sytuacji międzynarodowej“ .

Stevenson skrytykował prowa 
dzoną w USA kampanie prze­
ciwników zwołania konferencji 
czterech wielkich mocarstw.

Naród chiński
p rze o b ra ż a
przyrodę
PEKIN PAP. — W 

ubiegły piątek zakończy­
ła się w Pekinie zwołana 
przez Ministerstwo Regu­
lacji Wód konferencja, w 
której uczestniczyło po­
nad stu ekspertów wod­
nych, planistów i uczo­
nych. Jak głosi komuni. 
kat opublikowany po 
zamknięciu obrad, w cią­
gu najbliższych dwu lat 
opracowany zostanie szcze 
gółowy plan wykorzysta­
nia zasobów wodnych 
Chin. W tym okresie 
opracowane zostaną rów­
nież szczegółowe plany 
ujarzmienia szeregu naj­
większych rzek chińskich 
w tym rzeki Żółtej i 
rzeki Jang Tse oraz pla­
ny nawodnienia 2 milio­
nów ha ziemi. Ponadto 
przeprowadzone zostaną 
badania zasobów wodnych 
na rozległych terenach le 
żących odłogiem

Przewiduje się, że e  
końcem bieżącego miesią­
ca uruchomione zostaną 
cztery elektrownie wodne 
w dolinie rzek Lhassa i 
Brahmaputra. W bieżą­
cym roku 10 elektrowni 
wodnych zostanie odda­
nych do użytku w Tybe­
cie.

Obrona interesów
mas pracujących Francji

jednym z głównych
zadań CGT

Referat B .  Frachona

i s M i i i i i s m u u m f t i i i m
i--------------  • "w*1 ^

PARYŻ PAP. Na X X X  Zjeźilzie Powszechnej 
Konfederacji Pracy (CGT) wygłosił referat sekretarz 
generalny konfederacji Benoit Frachon.

Omówił on na wstępie wa 
runki, w jakich rozwijała 
się działalność CGT w okre­
sie między XXIX a XXX 
zjazdem. Referent podkreś­
lił, że koła rządzące Francji 
usiiowaly przeszkodzić dzia-

siębiorców. Wskazał on w 
związku z tym na decydu­
jące znaczenie jedności klasy 
robotniczej. Mówca stwier­
dził, że mimo przeciwstawia­
nia się reakcyjnych przywód 
ców „Force Ouvrière" i 
„francuskiej konfederacji 

, . . . .  chrześcijańskich związków
lalnosci głównej organizacji zawodowych“ , w ostatnim 
związkowej francuskich mas czasie coraz częstsze są wy
pracujących, nie cofając się 
nawet przed aresztowaniem 
jej przywódców. Jednakże 
btlrżuazji francuskiej nie uda 
ło się złamać ożywiającej 
klasę robotniczą woli walki 
w obronie swych praw.

Frachon omówił dalej sy­
tuację gospodarczą Francji. 
Wskazał on przy tym na 
wzmożenie walki klasowej 
w wyniku pogorszenia 6ię 
sytuacji materialnej mas pra 
cujących z jednej strony 1 
nieustannego wzrostu zysków 
wielkich monopoli kapitali­
stycznych z drugiej.

W okresie od 1947 r. do 
1953 r. — oświadczył mów­
ca — zyski 730 wielkich 
spółek kapitalistycznych 
wzrosły przeszło 5-krotnie 
(z 20.862 min. do 117.362 mi­
lionów franków). W tym sa­
mym czasie zyski 60 przed­
siębiorstw przemysłu hutni­
czego wzrosły prawie 7-krot 
nie (z 1.641 min. do 11.139 
min. franków). W tym sa­
mym okresie płace robotni­
ków zwiększyły się tylko 3- 
krotnie.

Następnie Frachon omówił 
projekt programu działalnoś 
ci CGT, przedstawiony zjaz­
dowi do zatwierdzenia. Pro­
gram ten odzwierciedla ży­
wotne postulaty mas pracu­
jących i zmierza do zapew­
nienia ich jedności w walce 
o polepszenie sytuacji ludzi 
pracy, o pokój. Jednym z 
punktów programu jest wal­
ka o politykę pokoju, o re­
dukcję wydatków na cele 
zbrojeniowe.

Referent poświęcił dłuższą 
część swego przemówienia 
błędom programu ekoncmicz 
nego CGT, uchwalonego na 
X X IX  zjeździe. Podkreślił 
on, że program ten nie od­
powiada! pragnieniom klasy 
robotniczej, jej żądaniom 
ekonomicznym i walce kla­
sowej na obecnym etapie w 
warunkach wzmożenia wy­
zysku mas pracujących.

Mówca podkreślił, że we 
wszelkich warunkach jed­
nym z głównych zadań CGT 
jest walka w obronie inte­
resów mas pracujących, prze 
ciwstawnych interesom przed

padki jedności działania w 
terenie między tymi organi­
zacjami a CGT.

Tysiące ludzi pracy prze­
konują się — oświadczył on 
— że rozbicie w ruchu ro­
botniczym korzystne jest je ­
dynie dla wrogów klasy ro­
botniczej oraz że masy pr i 
cujące mogą wywalczyć za­
spokojenie 6wych słusznych 
żądań tylko w warunkach 
jedności.

Hucznymi oklaskami przy­
jęli delegaci na zjazd oś­
wiadczenie Frachona, że Po 
wszechna Konfederacja Pra­
cy proponuje Force Ouvriè­
re przywrócenie organ izacyj 
nej jedności związków zawo 
dowych, a przede wszystkim 
innym centralom związko­
wym — jedność działania na 
zasadzie walki o zwiększenie 
płac, zasiłków i rent, o za­
gwarantowanie minimum 
piać w wysokości 145 fran­
ków za godzinę, o zniesienie 
różnic w płacach według 
stref kraju, o zawarcie 
umów zbiorowych i uwzględ 
nienie innych postulatów 
mas pracujących.

W zakończeniu Frachon 
omówił problemy organiza­
cyjne.

Ey energia 
atomowa

nie przyn ios ła
c i e r p i e ń

i zniszczenia
O ś w ia d c z e n ie  prof. S o lia n a
WARSZAWA PAP. W 

iwiązlsu ze zbliżającym się 
Światowym Zgromadzeniem 
Przedstawicieli Sil Pokoju w 
Helsinkach, członek - kores 
pondent PAN, profesor fizy 
ki Uniwersytetu Warszaw­
skiego — Andrzej Soltan u- 
dzielił przedstawicielowi
PAP następującej wypowie­
dzi:

Minęło niedawno 16 lat od 
chwili, gdy fizycy odkryli 
zjawisko rozszczepienia ją­
der atomowych. W tym cza 
sie dali oni ludzkości melo- 
dy, umożliwiające wyzwole­
nie energii zawartej w nie­
których jądrach ciężkich.

Wszyscy pragnący pokoju 
ludzie dążyć będą do tego, 
by Jeszcze nasza generacja 
jak najpełniej korzystała z 
nowego źródła energii, któ­
rym obecnie dysponujemy. 
Lecz w jeszcze większej mie 
rze domagać się trzeba, by 
energia jądrowa nigdy nie 
przyniosła ludzkości cier­
pień, a cywilizacji — maso­
wego zniszczenia. Dla każ­
dego uczciwego człowieka 
jest oczywista konieczność 
zakazu wytwarzania strasz­
nej broni, jaką są bomby a 
tomowo i termonuklearne. 
Oby zrozumienie tej koniecz 
ności stało się powszechne.

Zakończenie rozmów
m ię d z y

Jugosławia a Hurma
BELGRAD PAP. Agencja ju­

gosłowiańska Tanjug donosi: 
Dnia 13 bm. w godzinach wie­
czornych zakończyły się na wy­
spie Brieni rozmowy Jugosło­
wiańsko - burmańskle. Oficjal­
ny komunikat o przebiegu i wy 
ntkach rozmów ma być ogłoszo­
ny w czwartek na konferencji 
prasowej w Zagrzebiu.

Osiągnięto porozumienie
w  spraw ie  za k o ń c ze n ia  strajku  
a n g i e l s k i c h  kolejarzy

misją Transportową osiągnij
nńędzy°n*przyS\vódcam”i to Porozumienie w sprawie 

zakończenia strajku koleja­
rzy.

List Adenauera 
do Ollenhauera

BERLIN PAP. Kanclerz boń- 
Ski Adenauer wystosował do 
przewodniczącego SPD ollenha­
uera Ust, w którym komuniku­
je, źe będzie się mógł z nim 
spotkać dopiero po. swoim po­
wrocie ze Stanów Zjednoczo­
nych.

Jak wiadomo, Oilenhauer pra 
gnie spotkać się z Adenauerem, 
aby omówić propozycje zawar­
te w ostatniej nocie rządu ra­
dzieckiego do rządu Niemiec­
kiej Republiki Federalnej.

*  *  *
BERLIN PAP. 13 hm. wyje­

chał do Paryża boński minister 
obrony Blank, aby przeprowa­
dzić rozmowy z politykami fran 
cuskimi. Jak podaje zachodnio- 
niemiecka agencja DPA, rzecz­
nik rządu bońskiego odmówił 
odpowiedzi, na jakie tematy i 
t  kim Blank będzie rozmawiał

NA łamach ukazującego się 
we Francji „Narodowca", 
szmatławca mikołajczykow 
skiego, ukazał się artykuł, 

którego autor z wyraźnym zaniepo­
kojeniem stwierdza, że coraz wię­
cej Polaków, którzy w tych czy

D W IE  D R O G I Ale coraz więcej jest takich, któ­
rzy nie chcą gnić w obozach, któ­
rzy chcą żyć. Żyć po ludzku. Ucz­
ciwie. Na swojej ziemi. Przy swojej 
rodzinie — przy dzieciach, żonie, 
rodzicach, Do takich należy Euge­
niusz Tomczak, który po sześciu la

nie szereg czynników. Dużą rolę powrócił do kraju, tak opowiada o 
gra tęsknota za ziemią ojczystą. Tyl warunkach panujących w owych 

ce.l tyuu «.y  ko człowiek, który dłuższy czas prze obozach: „Specjalna ustawa zakazu-
S Je pracy z.r.PK .w .i, O „ e m j r o -

w=?,? ArUtoTł w ..N^rnrinwri°i ,Unie F\osJan '  en?lgra^ ° w z 1917 rok£  W a n ,l u  nie ™  mowJ,- Jedj£ e ki po amerykańskich „wytwórniach
którzy w roku 1945, a więc po 28 możliwości zarobkowe dla męz P nazwane są nie-
latach rozłąki z krajem, masowo czyzny -  to donoszenie na swoich amerykańskie fabryki gdzie

kraju. Artykuł w „Narodowcu" nie 
jest odosobnionym — podobne ar-' , , . • , J.C1 LCtL.Il i UAlctiAl /, XVI CtJCI.il, UWSUWU LLJ -- LU UU11VŻU,LU1C Ua O VV UU-l
ty kuły ukazują się 12 a.~ wracali do ZSRR po zakończeniu sąsiadów, że są podejrzani, lub śpię- , , , h l  waninWi»' h«7nii»
mach innych pismidel emigracyj. drugiej wojny świafowej. Mimo że 4 n ie  w chórze kościelnym. Co ^  ±  £ £
nych.

Ba, nawet wielka prasa amerykań 
ska zajęła się tym problemem. I 
tak np. amerykański „New York

ludzie ci w olbrzymiej większości sprytniejsi umawiają się nawet, że 
byli już dawno urządzeni w kra. będą na siebie wzajemnie donosić, 
jach, w  których przebywali, mimo aby żyć. Dziewczęta i kobiety zara­
żę przez dziesiątki lat karmieni byli biają często prostytucją, przy czym

Times" w korespondencji z Mona- antyradziecką propagandą, to jed- głównymi klientami są Ameryka.
chium pisał; „Wydaje się, ze 
wśród dziesiątków tysięcy uchodź­
ców z krajów demokracji ludowe] 
zarysowują się elementy porażki 
politycznej Stanów Zjednoczo­
nych“. Na czym polega ta porażka? 
Na tym, że jak pisze „New York 
Times", uchodźcy „wykazują wiel­
ką wrażliwość na możliwości pow-

nak decydowali się na powrót do nie. Dzieci nie chodzą do szkoły. 
ZSRR. Taka to jest siła tęsknoty za Nikt o nie nie dba".
krajem, siła uczucia, którego pozba­
wieni są tylko najgorszego rzędu 
obieżyświaty, ludzie wyzuci jed­
nego z najpiękniejszych uczuć każde 
go człowieka — ukochania kraju 
ojczystego.

Tak wyglądają warunki w obo­
zach w Niemczech zachodnich. Do 
obozów tych kierowani są ucieki­
nierzy z krajów demokracji ludo­
wej. A  droga wyjścia z obozu jest 
jedna; zgodzić się na powrót do kra 
ju ojczystego w charakterze... szpie-

rotu do swych krajów ojczystych. a  sytuacja tych Polaków, Cze- g sabotażysty. dywersanta. Jedni 
Na tym, że coraz więcej Polaków, thosłowakow czy Węgrów, którzy godzą siĘ na to zmożeni głodem,
- ' ...........................  ~ alb° latachw ^ -  abo ostamo beznadziejnością. A  inni nadal gnijąopuścili kraj, jest przecież zupełnie J H

inna. Przeważająca ich część nigdzie

Czechosłowaków, Węgrów, Rumu­
nów czy Bułgarów wyraża chęć 
powrotu do kraju. Nie mówiąc już 
o uchodźcach z Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, setkami powra­
cających do swych domów, które 
opuścili przed paroma laty,

Czy jest w tym coś dziwnego, że 
ludzie, którzy niejednokrotnie od 
kilkunastu lat są poza krajem, że 
ludzie obałamuceni propagandą róż- dzjennika' 
nych szczekaczek wyrażają pragnie­
nie powrotu do domu? Nie. Jest to

w obozach w oczekiwaniu na wy 
•i ,,,. , , , jazd, do którego jakoś nie dochodzi

me zadomowiła się Wielu bardzo Albo... Wielu jest takich, jak ex-ma- 
wiptn tnin ssie no obozach która. .J. „  , ’ J. _wielu tuia się po obozach, któn 
jak wynika z opisów, nie bardzo róż­
nią się od hitlerowskich obozów kon 
centracyjnych. „Żyją w barakach 
i ruderach i nie mają żadnych wido 
ków na lepszą przyszłość' — pisze 
z Niemiec zachodnich korespondent 

New York Times".
Vladimir Kuczera, 30.1etni gór-

rynarz Stanisław Talarek. Rewol­
wer, a częściej sznur, brzytwa, ko­
ła pociągu kończą ten ostatni tra. 
giczny etap życia ludzi oszukanych, 
okłamanych, a przy tym słabych 
Słabych, gdyż nie potrafili zdo­
być się na to, by zrozumiawszy, 
że zbłądzili, udać się do pierwszej 
lepszej polskiej placówki i zgłosić

zjawisko naturalne. Składa się na nik czechosłowacki, który ostatnio się na powrót do kraju.

czeństwa pracy dzień w dzień zda 
rzają się nieszczęśliwe wypadki), 
powrócił do kraju, mając wyrobio­
ną opinię o „amerykańskim raju". 
Do takich należy b. agent wywiadu 
amerykańskiego Bronisław Tarnów' 
ski, który w sierpniu 1954r-r. uciekł 
z Polski do Niemiec zachodnich. 
Nie chcąc wykonywać zdradzieckiej 
roboty dla swych amerykańskich 
mocodawców, zgłosi! się do władz 
polskich, a obecnie połączy) się ze 
swą rodziną w powiecie świdnic­
kim i powrócił do normalnej pracy. 
Do takich należą Roguski i Neu- 
gebauer, b. agenci wywiadu Gehle- 
na, którzy potrafili zerwać ze swą 
zbrodniczą działalnością i którym 
Polska Ludowa wspaniałomyślnie 
pozwoliła powrócić do uczciwej 
pracy. Podobnych przykładów jest 
wiele, bardzo wiele.

I będzie ich coraz więcej. Bo czyż 
może być inaczej, gdy ma się do 
wyboru pomiędzy głodem, poniże­
niem, niesławną śmiercią — a pra­
cą na ziemi ojczystej, pracą nawet 
ciężką, ale u boku swych najbliż­
szych?

T. G.

LONDYN PAP. W ponleńzla. 
lek rano wznowione zostały ro­
kowania
związku zawodowego maszyni­
stów i paluczy kolejowych z 
przedstawicielami brytyjskiej ko 
misji transportowej, w której 
zarządzie znajdują się upań­
stwowione koleje brytyjskie. W 
rokowaniach brał udział mini­
ster pracy Monckton.

Jak donosi agencja Reutera, 
przywódcy strajkujących doma­
gają sie takiego tymczasowego 
uregulowania sprawy plac, któ­
re mogłoby stanowić podstawą 
do nowego systemu płac w ko­
lejnictwie. Strajkujący odrzuci­
li w końcu ubiegłego tygodnia 
propozycje brytyjskiej komisji 
transportowej, Jako niezadowa­
lające.

13 bm. odbyia sie pierwsza po 
wyborach sesja Izby Gmin, zwo 
lana w celu rozpatrzenia sy­
tuacji strajkowej o kilka dni 
wcześniej niż to przewiduje kon 
stytucja. Obserwatorzy spodzie­
wali sie burzliwej dyskusji. 
Tymczasem minister Monckton, 
który przybył na posiedzenie 
wprost z konferencji z przed­
stawicielami strajkujących, zwró 
cii się do posłów z apelem, by 
wobec „krytycznej sytuacji“  nie 
wszczynali szerokiej debaty, lecz 
zgodzili sie na przedłużenie 
wprowadzonego przez rząd na 
okres dwóch tygodni stanu wy­
jątkowego. izba Gmin zastoso­
wała się do żądania ministra 
Moncktona.

Straty, jakie ponosi gospodar­
ka brytyjska wskutek strajku 
są Jut bardzo poważne. Jak 
donosi agencja United Press, 
wzrasta ilość fabryk 1 zakła­
dów przemysłowych, które prze 
rywają produkcję. W ciągu 
ostatniego tygodnia produkcja 
węgla spadła o 150 ton wobec 
niemożliwości wywiezienia na­
gromadzonych w kopalniach za 
pasów węgla. Brytyjska komi­
sja transportowa, która z takim 
uporem odmawia udzielenia pod 
wyżek strajkującym motywując 
to „brakiem funduszów“ , stra­
ciła już z powodu strajku 14 
milionów funtów szterlingów.

* *  *
LONDYN PAP. 17 dzień 

strajku brytyjskich maszy­
nistów i palaczy kolejowych 
rozpoczął się dalszymi ro­
kowaniami między przywód- 
csmi strajkujących a przed­
stawicielami brytyjskiej ko­
misji transportowej. W roko 
waniach tych bierze udziai 
minister pracy Monckton, 
Agencja Reutera wyraża na 
dzieję, że strajk „będzie od­
wołany w ciągu najbliż­
szych 24 godzin“.

* *  *
(Obsł. w».) Z Londynu do­

noszą, że między przywód­
cami Zw. Zaw. Maszynistów 
i Palaczy oraz Brytyjska Ko

Wzrasta
im port

a rtyku łó w
(Dokończenie ze str. 1)

kordeony — stanowią na­
stępny rodzaj towarów, 
przewidzianych w tegorocz­
nym imporcie. Jednym z 
ich głównych dostawców 
jest Niemiecka Republika 
Demokratyczna. -

W ramach zawartych u- 
mów handlowych podobne 
artykuły dostarczy nam Cze 
chosłowacja.

Związek Radziecki rów­
nież powiększy w tym ro­
ku dostawy artykułów po­
wszechnego użytku. Oprócz 
zegarków, m. in. sprowadzi 
my z ZSRR sprzęt turystycz 
ny (praktyczne łóżka poło­
wę), płyty patefonowe nor­
malne i wolnoobrotowe, pa 
tefony, błony fotograficzne, 
kosmetyki, perfumy, nakry­
cia stołowe.

PERLONY, 
NYLONY, IGIEI.IT

Damska bielizna perlono­
wa, perlonowe i nylonowe 
pończochy, płaszcze igielito 
we, efektowne tkaniny fi- 
rankowe — z Belgii, Czecho 
Słowacji, Chińskiej Republi­
ki Ludowej, Francji i NRD 
— znajdą u nas z pewno­
ścią dużo chętnych nabyw­
ców.

W dużej puli importowa­
nych towarów będą także 
francuskie kosmetyki i per­
fumy, belgijskie odkurzacze 
i żyletki, czechosłowacka 
broń myśliwska i sportowa 
oraz sprzęt turystyczny, 
chińskie wieczne pióra, wy­
roby przemysłu ludowego i 
artystycznego, ręcznie zdo­
bione koszule jedwabne 1 
ozdoby metalowe,
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Makieta portu Ilustruje pra cę 
drobnicą.

przy wyładunku statku

Z wielkim zainteresowa- Oglądać tu będziemy po­
rtierń oczekuje społeczeństwo nadto zakonserwowanego re 
Wybrzeża otwarcia wysta- kina planktonowego, który 
wy pn. „10 lat Polski Ludo- niedawno został złowiony 
wej na morzu'*, organizowa- przez naszych rybaków na 
nej przez Ministerstwo Żeglu Morzu Północnym, 
gi przy wydatnej współpra- Na terenie między pawi­
cy Ministerstwa Kultury, jonami urządzony będzie ba- 
Wystawą zostanie otwarta sen napełniony wodą, w któ 
w najbliższą niedzielę 19 bm. rym ma}e poruszające się 
w pawilonach wystawowycn modele trawlerów zademon 
w pobliżu mola sopockiego, gtrują współpracę ze stat- 

Prace przy organizowaniu kiem-bazą w dziedzinie prze 
wystawy dobiegają końca, ładunku ryb na statek.

W towarzystwie mgr Mi­
kołaja Duiińca, zastępcy peł 
nomocnika Ministerstwa Ze 
glugi i kierownika eksploa­
tacyjnego wystawy, zazna-

W hali „B" znajdzie się 
piękna makieta trzech por­
tów: Gdańska, Gdyni i Szcze 
cina. Makieta oraz modele 
ukażą prace w tych portach, 
przeładunek węgla, rudy,

jamiamy się z tokiem rob . droknicy> drewna. Tu też 
Wejście na teren wystawo zobaczymy fragment dwor- 

v/y prowadzić będz.e przez ca morskiego w Gdyni, 
bramę przy ul. Powstań- H u  c „ pokaze osiąg. 
cow Warszawy. Na obszer- njęcia p^lskl Ludowej w « -  
nym plaęyku umieszczono kresJe troski o człowieka pra 
ławki, na których zwiedza- w  basenie oglądać będzie 
jacy będą mogli wypocząć. my miniature statku i(Pan- 
Tu tez można będzie naby- m  Wodna»  który r0krocz- 
wać napoje chłodzące o nle przewozi tysiące ludzi 
słodycze w specjalnie z u praCy do najbardziej malow 
wanym kios.ru. _ niczych miejscowości nad-

Wystawa mieścić się bę- morskich, 
dzie w trzech dużych halach Zobaczymy też modele ka- 
A, B i C, dalej na tere- k;n dja załóg — sprzed woj 
nie położonym pomiędzy pa ny j obecnie. Dawniej w cia 
wilonami oraz w plenerze Enej> zje wyposażonej kabi- 
za muszlą koncertową na nje mieszkało 6 0sób, dziś w 
molo. takim samym pomieszczeniu,

Hala „A" w dziale histo- zaopatrzonym we wszelkie 
rycznym pokaże zwiedzają- wygody przebywa tylko 2 
cemu przedrozbiorową histo- członków załogi, 
rig Polski na morzu. Dział Oglądać tu będziemy rów- 
dokumentarny mówić będzie nież urządzenia stacji mor- 
o prawach Polski do morzą, skiej obsługi radiowej stat- 
Oglądać tu będziemy zabyt- ków. Na olbrzymiej mapie 
ki piśmiennictwa polskiego, świata wykreślono linie re- 
dokumenty i zdjęcia z róż- gulamej i nieregularnej że- 
nych okresów. glugi PMH i PŻM.

Ponadto znajdą się tu tak- Na terenie otwartym za- 
że eksponaty, jak kompletny znajomimy się ze zmecha- 
silnik kutrowy wyproduko- nizówaną techniką przeła- 
wany po raz pierwszy w dunku w portach.
Polsce Ludowej w Puckich Tak więc> juz za kilka dni 
Zakładach Mechanicznych, oglądać będziemy na wysta- 
gabloty z modelami statków, wie jo-Jetni dorobek gospo- 
zbudowanych w naszych darki p o i^ g j na morzu, do- 
stoczniach — słynnego „10- robek, z którego możemy

Młodzieżowe
zespoły inżynierów 

Biura Projektów
na cześć

V Festiwalu
Młodzieżowe zespoły in 

żynierów przodującej pra 
cowni TB 2 inż. Lwow­
skiego z Gdańskiego Biu­
ra Projektów Budowni­
ctwa Przemysłowego, prag 
nae wraz z całą postępo­
wa młodzieżą świata 
uczcić V Festiwal, podję 
ly cenne zobowiązania.

Zespoły inż. inż. NA- 
Z1»1A, KOPECIA i MA- 
OLSZEWSKIEGO przy 
pomocy głównego specja­
listy inż. BELAMINA 
oraz inż. SULIŃSKIEGO 
wykonają dokumentację 
techniczną hall o kuba­
turze 50.000 m* w ciągu 
2 miesięcy, obniżając jed 
nocześnie koszt dokumen­
tacji o 5 proc.

Należy podkreślić, że 
skrócenie terminu doku­
mentacji do okresu 2 mie 
sięcy jest ambitnym za­
mierzeniem, ponieważ te­
go rodzaju prace zwykle 
pochłaniają ezas o 50 
proc. dłuższy od zaplano­
wanego przez zespoły mlo 
dzieżowe. Ponadto prace 
nad dokumentacją będą 
miały charakter do pew­
nego stopnia pionierski, 
gdyż całość konstrukcji 
składać się będzie z ele­
mentów prefabrykowa­
nych. Pozwoli to — przy 
równoczesnym zastosowa­
niu pełnej mechanizacji 
na budowie ł wyelimino­
waniu tzw. procesów mo­
krych — na znaczne skro 
cenie czasu cyklu produk 
cyjnego oraz na obniże­
nie kosztów budowy o 
około 20 proc.

Aby zakładowe komisje rozjemcze 
spełniały swą rolą

M gr Zdzisław Sitkiewicz
radca prawny WRZZ 

w Gdańsku

Powołane dekretem Rady 
Państwa z dniń 24. 3. 1954
r. zakładowe komisje roz­
jemcze, składające się z 
przedstawicieli załogi, dele­
gowanych przez rady :.akia 
dowe ł przedstawicieli ad­
ministracji zakładu pracy 
mają w sposób szybki i bez 
pośredni rozstrzygać zatargi 
pracownicze.

Objawy zniechęcenia w 
pracy, zahamowania 
stu jej wydajności, powsta­
wanie malkontenctwa i nie­
róbstwa są badzo często wy 
nikiem poczucia krzywdy 
wyrządzonej ni .
przez administrację i kierów wniosku _  ieśli chodzi

sze przykłady, na których 
tle dochodzi najczęściej do 
zatargów pracowniczych.

Każde przedsiębiorstwo liczą­
ce ponad 100 pracowników po­
siada na swym terenie komisję 
rozjemczą, zaś pracownicy za- 
kładów o mniejszej liczbie za- 

WZro- trudnionych znajdują ochronę 
prawną w terenowych komis­
jach rozjemczych przy zarzą­
dach okręgowych związków za­
wodowych.

zobo-

wę, ponieważ rozpatrzenie 
jej wymagało nieco więcej 
pracy.

Albo sprawa wniosku Fran­
ciszka Szuekiego, złtfżona w 
komisji przy Zakładach Prze­
twórstwa Warzywno - Owoco­
wego w Gdańsku. Komisja bez­
podstawnie odmówiła przyjęcia 
tego wniosku, dotyczącego nie­
właściwego rozwiązania umowy 
o pracę, aczkolwiek zwolniony 
w dniu 29. I. 55 r. złożył wnio 
sek w przepisanym terminie.

Na interwencję pokrzywdzo­
nego pracownika Zarząd Głów 
ny Związku Zawodowego Prze 
mysłu Spożywczego przekazał 
wniosek do rozpatrzenia Zarzą­
dowi Okręgowemu w Gdańsku. 

Komisje rozjemcze są zobo- w dniu 19. 3. br. -- i od tego 
f^notrzebnie wiązane nadać bieg sprawie w czasu sprawa utknęła. Gdzie «-*
• . . : rn .. ciągu trzech dni od złożenia hie ^wiadomo. A pracownik

* 1 l' ie ov wniosku — jeśli chodzi o roz- czeka...
nictWO zakładu — członkom Wiązanie umowy o pracę, w
załogi. ciągu 7 dni, gdy dotyczy on Oprócz beztroskiego sto-

godzin nadliczbowych i 14 dni sunku niektórych komisji 
Bowiem bardzo częstym -  we wszystkich innych przy- do spraw wnosz0nyCh przez 

jeszcze, niestety, zjawiskiem “c * pracowników spotyka się
jest łamanie ustawodaw- a  JEDNAK TERMINY również i przykłady bezdusz 
stwa pracy, na _ straży któ- NIE SĄ PRZESTRZEGANE neg0 traktowania tych 
rego stoją komisje rozjem- Tymczasem komisje nie spraw.
cze. Komisje te posiadają zawsze wykonują w sposób ot0 M3gdalena wasierowska 
juz na swym Koncie wieu, na]eżyty nałożone na nie wniosła do komisji rozjemczej
osiągnięć. Niemniej są tez i zadania. Sięgnijmy do fak- Przedsiębiorstwa obrotu spo-
takife, ^ie pracują wła tów> aby stwierdzenie to nie
ściwie. Co stoi na przeszko było gołosłowne. przyznanie jej płatnego urlo-
dzie, by spełniały zadania więc np. wbrew wyraźnym pu macierzyńskiego. Wniosek
wynikające z założeń, na przepisom zakładowa komisja ten leżał przez dłuższy czas, 
.wictonrio lrtńrvrh 7 0 stałv rozjemcza przy Miejskim Zakła aż wreszcie komisja oddaliła podstawie Kiorycn zu&wuy dzie MiecZarskim w Elblągu do g0, ponieważ uznała, że „do ur 
powołane do Życia? W wie- dnia dzisiejszego nie rozpatrzy lopu macierzyńskiego pracowni 
lu wypadkach niewłaściwy ła sprawy wniosku, b. pracowni ca powinna przepracować w 

dn n:cj, kierów- ka zakładu, Grzegorza Druhowi zakładzie przynajmniej 4 mie- 
SIOSUneK ao m m  no, 0 zapjatQ premii i ekwiwa siące. Ponieważ Masierowska
nictw zakładów —  1 dOs xycn lentu za delegację, mimo, iż zatrudniona była od 3 miestę- 
spraw wrócimy W kolejnym złożył on wniosek na początku cy, więc nie przysługuje jej 
„ a Alp ta i inne przv grudnia 1951 r. i kilkakrotnie płatny urlop“ — co jest oczy- artyKUie. A le  są i uluc ** *  pisał d0 komisji prośbę o wy- wiście niesłuszne 1 krzyw-

znaczenie dnia rozprawy. dzące.
A  oto inny fakt — zaklado-

wa komisja rozjemcza przy OD KOGO AłALEZY 
Stoczni im. Komuny Paryskiej OCZEKIWAĆ POMOCY? 
w Gdyni od listopada ub. ro­
ku pozostawiła bez rozpatrzę- Są to tylko nieliczne

Jest wiele spraw, które M fch a iS "m tu sz l"“ «. I ” na Przykłady. Wskazują one 
•we .wzajemnych stosunkach jego interwencję przewodniczą- jednak na zaniedbania za-

„  „Hministrnnin stwa cy komisJi odpowiedział zdaw- równo działalności niektó- załogi z administracją sw a  kowo> że )jSprawa zostanie w , nnwn,a.
rzają sytuację, wymagającą końcu jakoś załatwiona, nale- 1 yCT  ko«1-“! 1. łali 1 POWOło
rozstrzygnięcia A  więc nie- ży cierpliwie czekać“ — co też nych do sprawowania nad- 
rzetelnie obliczane wynagro- °cdzvsnz,eściu missi?'  z05?  nad animi odpowled-
dzenie, bądź opóźniona je- Tak samo cierpliwie czeka zarządót/ okię^owych
go wypłata, niewłaściwie u swłej kolejki sprawa Bolesława związków zawodowych. W 
d, iolnnv urloo lub odmowa stubińskiego, złożona w dniu świetle zdobytych doświad-

, . , i . — _ r>rzvczyn 2 mar<iJ.br- wkom isji rozjemczej czed zarządy okręgowe po-p rzyw yu  przy Gdańskich Zakładach Spo -

timmmimiimuimimimn inmiiniummimnuimilłPł

Kiedy po prapremierze „Miniatur4' — programu 
| inaugurującego nowootwartągo kabaretu „Rudy Kot" 
1 nawiązała się między zespołem a publicznością dysku- 
| sja, jedna z aktorek przerwała ją uwagą: — Dotych- 
= czasowe wypowiedzi mówią tylko o twórczości Boyu 
| a przecież nie o literacką dyskusję nam chodzi. Mów- 
| cie, co sądzńcie o naszym kabarecie. Co się wam w 

nim podoba, a co nie, O inscenizacji, koncepcji...
Zebrani zastosowali się do uwagi aktorki, niemniej 

dyskusja nieraz jeszcze schodziła na ..bezdroża’4 Lite­
rackich rozważań. Czy działo się to bez przyczyny?

czyny.

CO MOŻE BYC 
PRZEDMIOTEM 

ROZWAŻAŃ KOMISJI?
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udzielenia go z - jżlijr urucuiSttlBU ¿littUttUdUl apu • • •• i • .
nieuzasadnionych, albo w żywczych Przemysłu Terenowe w inny zmienić s iy i pracy i 
czasie innvm niż zaplano- 8« w Sopocie i wiele, wiele wykazać, że poruczona ich 
wany, wreszcie rozwiązanie Innych‘ 
umowy o pracę ze skutkiem GDY WYNAJDUJE SIĘ 
natychmiastowym bez waż- „KRUCZKI“
nej przyczyny lub winy pra PROCEDURALNE
cownika — oto najpospolit- 2lg jest> gdy komisja od.

opiece praca komisji rozjem 
czych nie jest czczą formal­
nością.

A  jak wykazały narady 
roboczo - szkoleniowe z

EPERTUAR „Minia­
tur“ oparty jest nie 
mai w całości na 
tekstach Boya. Bo- 

yowskie są piosenki, kuple­
ty, teksty, mówione, nawet 
konferansjerką. Czy to do­
brze, czy źle? Dla wido­
wiska kabaretowego wy­
bór repertuaru słuszny, czy 
niesłuszny?

Dobrej klasyki, dobrych pi 
sarzy nigdy nie jest za wie­
le. Zaś „literacka“ dyskusja, 
jaka wywiązała się po spek 
taklu, wypowiedzi świadczą­
ce często o nierozumieniu 
nawet tak popularnego pisa­
rza, jak Boy, dowiodły, że 
organizowanie przez klub 
ZZPK wieczorków literac­
kich, a po wieczorkach dys­
kusji — bardzo by się przy­
dało. Tylko czy w ramach 
kabaretu? Przecież wieczory 
literackie — co innego, a ka 
beret — co innego. Piszę o 
tym, jeśli bowiem „Minia­
tury“ grzeszą błędem, to wy 
raża się on przede wszyst­
kim w tym, że program robi 
wrażenie nie tyle kabaretu, 
ile — właśnie wieczoru lite­
rackiego — wieczora Boya.

— Występy bardzo nam 
się podobały — mówił któ­
ryś z widzów — tylko nie od 
działywały uczuciowo, ni­
czym nikogo nie porwały, 
nie zabolały. Chcielibyśmy 
w kabarecie słyszeć teksty, 
poruszające istotne proble­
my naszego życia... — Powo­
dzenie Boya w „Zielonym

wieka załatwienie sprawy Przedstawicielami komisji 
w nieskończoność, ale znacz rozjemczych, organizowane
nie gorzej — gdy dla osło­
nięcia swego lenistwa usiłu 
je wynaleźć jakieś pozory 
rzekomo natury procedural­
nej. Rekord pobiła pod tym 
względem terenowa komisja 
rozjemcza przy Zarządzie O

staraniem komórki prawnej 
WRZZ w Gdańsku — za­
rządy okręgowe przejawia­
ły dotychczas słabe zainte­
resowanie pracami komisji.

Jako dodatni przykład 
można wskazać tylko zarzą

tysiącznika“, rudowęglow- 
ców „Soldek" i „Pstrowski** 
oraz modele drobnicowca ty 
pu „Lewant". statków rybac 
kich. kutrów, lugrotrawle- 
rów.

Atrakcją będzie olbrzymia 
fotografia spienionego morza 
z widokiem r>a flotyllę traw 
lerów rybackich. Fotografia 
ta o powierzchni 60 m kw. 
stanowi durne naszych foto­
grafików.

Stosowanie izotopów 
radioaktywnych
w le c zn ic tw ie

Kliniki i instytuty nauko­
wo-badawcze Białoruskiej 
SRR wykorzystują od dłuż­
szego czasu w lecznictwie 
substancje radioaktywne. Le 
karze Instytutu Chorób Skór 
nych w Mińsku stosując izo­
topy promieniotwórcze osiąg 
nęli pozytywne rezultaty w 
leczeniu liszajów, gruźlicy 
skóry, schorzeń rakowych i 
egzemy.

Leczenie chorób skórnych 
odbywa się nie tylko za po­
mocą naświetlania zewnętrz­
nego. Izotopy stosowane są 
również jako środek wew­
nętrzny.

Kliniki | instytuty nauko­
wo-badawcze Białoruskiej 
SRR wyposażone są w spec­
jalną aparatirę do naświet­
lania 1 określania ilości roz­
padających się w organizmie 
człowieka cząsteczek sub­
stancji radioaktywnych. Apa 
raty tego rodzaju umużliwia. 
ją śledzenie działania izoto­
pów na zanikanie i rozwój 
komórek organizmu ludz­
kiego.

być dumni. (m)

Morska Obsługa Rafliowa Statków przedstawi na wysta­
wie urządzenia radiowe i radio-nawigacyjne.

Na zdjęciu: fragment wystawy z eksponatami MORS-u.
Fot. Z. Kosycarz

kręgowym Pracowników ^  okręgowe Związku Za- 
Handlu w Gdańsku. Komis- f owe5° Budowlanych, Meta 
ja ta m. in. na wniosek Luc 1 Pracowmkow Kul
jana Milczewskiego, złożony tury. W pionach tych zwtąz- 
w dniu 27. 12. 54 r. o nie- kow komisje rozjemcze fumc 
właściwe zaszeregowanie go cjonują należycie, 
odpowiedziała dopiero po u Zaś niedostateczne, słabe 
pływie 3 miesięcy, stwier- zainteresowanie wykazują 
dzając, że rostrzygnięcie tej zarządy okręgowe Związku 
sprawy przekracza jej kom- Zawodowego Transportu 
petencje. W wypadku tym, Drogowego i Lotniczego, 
pomijając już fakt, że od- Spożywców, Pracowników 
powiedź na wniosek pra- Komunalnych, Handlu, Pra 
cownika powinna nastąpić cowników Rolno - Leśnych 
w terminie znacznie krót- i zarządy związków mają- 
szym, komisja, opierając się cych siedziby w innych o- 
na nie wiadomo jakich pod kręgach — jak Energety- 
stawach prawnych, usiłowa ków, Chemików i Włóknia 
ła po prostu zepchnąć spra rzy.

i/. Karuainska

szą największą bolączką, nie 
stanowią węzłowych proble­
mów naszego życia.

Wydaje mi się, że nie to 
jest jednak najważniejszym 
powodem za małej aktualno 
ści programu.

Każdy przecież tekst do- 
BX n iku “ UpolegairgTówiie brego autora można pokazać
na tym — dodał ktoś inny, sp0,s? ’ ; by -st(al slĘ.”n
— że boyowska satyra pięt- aktualny, bliski lnteresują- 
nowała konkretne zjawiska sprawom. Zależeć
i osoby. I w naszym życiu to będzie często od inscemza 
są postacie i zjawiska god- i°rów, od tego m. m. jakie 
ne pióra satyryka. Zadanie dobiorą teksty, jak przygotu 
kabaretu powinno polegać konferansjerkę, od arty- 
m. in. na obnażaniu takich stycznej oprawy widowiska 
zjawisk, demaskowaniu ta- R-P* Możliwości wykazania 
kich ludzi... własną inwencją, szcze-

Tej współczesności, związa Silnie wtedy, gdy ma się do 
nia się z problemami, nur- czynienia z „miniaturami ‘
tującymi własne środowi­
sko, .zabrakło „Mmiaturon1“.

Dlaczego? — ...Najsłusz­
niej jest uczyć się na klasy­
ce. Klasyka polskiego kaba­
retu — to Boy. Kabaret or­
ganizujemy po raz pierwszy. 
Dlatego pracę naszą rozpo­
częliśmy od Boya... — Tak 
Zbigniew Cybulski, uczest­
nik zespołu, wyjaśniał wy­
bór repertuaru. Wyjaśnienie 
przekonywające, niemniej 
fakt oparcia się wyłącznie 
na Boyu zadecydował w du­
żej mierze o pewnej obcości 
„Miniatur“. Bo choć z wyty 
kanymi przez „Zielony Bało

— luźnymi, nie powiązanymi 
z sobą tekstami, jest bardzo 
wiele.

Inscenizatorzy „Miniatur“ 
z możliwości tych nie skorzy 
stali. Przeciwnie. Zrezygno­
wano właściwie nawet z 
własnej konferansjerki. 
Wszystkie środki wyrazu, ja 
kimi posługiwali się aktorzy, 
efekty sceniczne itp. były 
konsekwentnie podporządko 
wane Boyowi, z troską o to, 
by widz „odbierał“ Boya, 1 
tylko Boya.

Wielki pietyzm, z Jakim 
prezentowano widzom kaba­
ret pisarza, sprawił, że przed

nik“ zjawiskami spotykamy stawienie czasami trąciło 
się 1 dzisiaj, nie są one na ’’

Ł‘ĘCZYCKIE, podob­
nie jak i wiele in­
nych dzielnic staro­
żytnej Polski, po­

krytej niegdyś borami, wśród 
których święciły długie smu 
gi i kępy moczarów i trzęsą 
wisk, kryło też równie, jak i tamte zie- 
mice, w łonie swym, mnogie mitologicznej 
natury tajniki. We wszystkich tych borach 
l puszczach przesiadywał i dokazywał po 
swojemu duch ich opiekuńczy, głośny u 
ludu „Boruta". Tak opisując ziemię łęczyc 
ką znany etnograf końca X IX  wieku, Oskar 
Kolberg, wspomina o diable Borucie, wą­
satym szlachcicu w karmazynowym żupa- 
nie, który strzegł skarbów ukrytych w 
ciemnych lochach łęczyckiego zamku i 
straszył ludzi na rozstajnych drogach.

Od owych czasów osuszyła się łęczyc­
ka ziemia, znikły bory, a po zamku nie 
zostało nawet śladu. Legenda o Borucie 
żyła jednak wśród ludzi, Słowo „Łęczy­
ca“ dopiero od niedawna kojarzy się z ru­
dą żelazną.

DROGOCENNY METAL — ŻELAZO

J UZ w zamierzchłych czasach państ­
wowości polskiej, jak na to wska­
zuje kronika Długosza, znane 

było u nas kopalnictwo rud żelaznych 
Bolesław Chrobry, nadając w 1025 r. do­
bra kościołom, zezwala im na kopanie ru­
dy żelaznej. Przez wiele wieków w reje­
strach bogactw królewskich poważne miej 
sce zajmuje ta kopalina. Nawet Stanisław 
August, król jakoby tylko sztuki piękne 
pielęgnujący, potrafił dbać o interesy swo 
jej królewskiej szkatuły. To on sprowa­
dził w Mitawy prof. Ferbera, który objeż­
dżał Polskę, szukając miejsc, gdzie można 
by założyć kopalnie rudy żelaznej 1 Wio­
cha — kapitana Carozzfego który prze­

prowadzał w Polsce badania geologiczne.
Dziś wydobywa się na świecie rocznie 

250 milionów ton tego kruszczu. Im bar­
dziej uprzemysłowiony jest kraj, tym wię 
cej potrzebuje rudy i tym więcej produ­
kuje żelaza. Podczas gdy w 1937 r. ilość 
wyprodukowanego żelaza na 1 mieszkań­
ca w Polsce wynosiła 42,5 kg, to obecnie 
iest ona nrawie cztery razy większa. Jak­

że dobitny to wskaźnik, że przestajemy 
być krajem słabym, zacofanym, że doga­
niamy potęgi przemysłowe Europy. Ale 
rudy żelaznej mamy wciąż w Polsce za 
mało. Wciąż jeszcze uzależnieni jesteśmy 
od importu. Hamuje to rozwój naszego 
hutnictwa. Częstochowski obszar rudo- 
nośny dawał 70 procent całego wydobycia 
rud żelaznych w Polsce. Rudy te — choć 
niskoprocentowe •— uchodziły przez długie 
lata za najbardziej wartościowe w kraju. 
Nie przypuszczano też, że oprócz znanych 
już terenów rudonośnych, mamy inne je­
szcze wielkie pokłady.

Ale wtedy, kiedy bogactwa ziemi są 
własnością narodu, kiedy partia i rząd, 
przewodząc w gigantycznych wysiłkach 
uprzemysłowienia kraju, stwarzają waran 
ki dla twórczych poszukiwań — wtedy 
możliwe są wciąż nowe odkrycia. Szcze­
gólnie po II Zjeździe partii wzmogły, się 
prace badawcze. I odkryto nowe pokłady 
rady tam, gdzie się jej najmniej spodzie­
wano — właśnie na polach łęczyckich.

Odkrywcą łęczyckiej rudy jest mgr Je­
rzy Znosko. Oddajmy mu gios:

Przyznam się, że moje odkrycie było nieza­
mierzone. Szperając w literaturze geologicznej 
znalazłem w jednej z niemieckich książek wy 
nikł wierceń poczynionych w 1881 r. na Ku­
jawach w poszukiwaniu soli kamiennej i po­
tasowej. 1 to, co mnie zaskoczyło, to takt, że 
wykształcenie warstw skalnych podanych przez 
autora, Jest takie same, jak jury brunatnej w 
1 zęstochowskiem czy w okolicach Gór Święto­
krzyskich. Zacząłem wtedy dalej szperać w ma- 
u rlalach archiwalnych, w opisach wierceń prze­
prowadzonych po wojnie w paśmie kujawsko- 
pomorskim. Hyla to robota żmudna, nie będę 
panu mówił o szczegółach. Zebrałem tyle ma­
teriałów, że zestawienie icb pozwoliło mi spo­
rządzić mapę strukturalną Jury brunatnej 1 
przypuszczalnych pokładów rudy żelaznej wlaS 
nie w wale kujawsko-pomorskim. Teraz trze­
ba było wytypować miejsce na tzw. wiercenie 
problemowe. W ten sposób mieliśmy otrzymać 
odpowiedź: czy słuszna Jest moja hipoteza, czy 
nie? No 1 okazało się, że słuszna“ .

Tyle dowiedżalem się od odkrywcy ru­

dy żelaznej. A  teraz przenieśmy się na 
pola łęczyckie, do górników budujących 
kopalnię.
ZAGLĄDAM DO SWEGO NOTATNIKA

RÓWNINA łęczycka kryje w swym 
wnętrzu złoża rudy żelaznej pra­
wie na 30 km długie, a na 3—8 km 

szerokie. Są znacznie bogatsze w metal, 
niż rudy obszaru częstochowskiego. Trze­
ba jeszcze dodać, że ruda łęczycka, jak 
wykazały już badania, zawiera topniki, u- 
łatwiające wytapianie żelaza. Toteż i eks­
ploatacja będzie bardziej ekonomiczna. 
Budowa pierwszego szybu zaczęła się...

Było to w grudniu 1954 r. Ku zdumie­
niu mieszkańców Łęczycy zjawili się tu 
górnicy częstochowscy. W szczerym polu 
postawili szopę, która chroniła ich od 
śniegu i wiatru. Zwieziono jakieś mate­
riały. Zaczęto kopać pierwszy szyb. Kie­
rownik ośrodka budowy kopalń w Łęczy­
cy, doświadczony górnik Mateja, z trudem 
zakwaterował swoich ludzi .Mieszkańcy 
Łęczycy z niechęcią patrzyli na „górniczy 
najazd“ .

Od tego czasu minęło pół roku. Na łę­
czyckiej ziemi prowadzone są prace ba­
dawcze, w których wraz z górnikami 
zgodnie uczestniczy wielu mieszkańców 
tej małej mieściny i jej okolic. W pięciu 
szybach coraz głębiej wciskają się w zie­
mię, coraz bliżej są rudy żelaznej.

Jesteśmy w obrębie szybu nr 3. Maiy 
barak, spiętrzone kłody drzewne, wielki, 
drewniany kaptur osłaniający szyb, dwa 
duże radzieckie kompresory na przycze­
pach — to wszystko, co można zauważyć, 
jeśliby na południowym skraju Łęczycy 
zboczyć nieco z drogi, przy której rozłoży­
ły się domki.

Wraz ze sztygarem Mieszkowskim scho­
dzimy po drabinie do szybu. Jest ciemno. 
Po belkowanych ścianach sączy się woda. 
Schodzimy coraz głehiei. Powietrze tu wil

gotne, ciężkie od oparów zie 
mi. Raz po raz dochodzi 
mnie ostrzegawczy gios Mie 
szkowskiego. W pewne; 
chwili maie światełko zaczy 
na się wydobywać gdzieś z 
z dołu. Nagle nogi grzęzną 

w lepkim błocie. Jesteśmy na dnie szybu, 
w małej klitce, na którą jak kaptur zwi­
sa otwór szybu. Tu właśnie górnicy, centy 
metr za centymetrem, drążą dalej ziemię.

—Najgorzej byio, kiedy przechodziliś­
my przez kurzawkę — opowiadają górni­
cy. — Bywało, że co kilka metrów wy­
pychało nas z powrotem w górę. Teraz 
grunt jest już twardszy, ale wody nie 
brak.

Ze ściany, spod części już obudowanej, 
Mieszkowski odłamuje kawałek skały. 
Pokazuje i mówi do mnie: — Te twarde 
łupki zawsze znajdują się nad rudą. Znam 
to dobrze .Kilkanaście metrów — i do­
padniemy rudy.

POMOŻEMY ZBUDOWAĆ SOCJALIZM —

powiada do mnie na pożegnanie kierow­
nik Mateja. I w tym nie było żadnej prze
sady.

Nowoodkryte złoża przyniosą nam, z 
chwilą kiedy przystąpimy do ich pełnej 
eksploatacji, poważną poprawę w zaopa­
trzeniu hut w krajowy surowiec. O wię­
cej i więcej żelaza woła nasz kraj, nasze 
budowle, nasz potężniejący przemysł. W 
oparciu o nowe zioża, a także o lepsze 
wykorzystanie dotychczasowych terenów 
rudonośnych, projektujemy uzyskanie z 
krajowych rud w ciągu 5-lecia znacznie 
większych ilości żelaza niż obecnie. W 
tym celu budujemy obecnie 11 nowych 
kopalń rud, z których 6 jest już w sta­
dium wstępnej eksploatacji. W ciągu naj­
bliższych lat przewiduje się wybudowanie 
dalszych 11 kopalń.

...Zielenią wiosny pokryły się pola łę­
czyckie. W imię lepszego życia, w imię 
rozkwitu ojczyzny człowiek podporządko­
wuje sobie skarby przyrody.

Bronisław Troński

myszką, że chwilami brakło 
mu „nerwu". No i ten fakt 
zadecydował przede wszyst­
kim o tym, że „Miniatury-* sta 
ły się literackim wieczorem.

Tych kilka uwag wytyka­
jących pewne niedociągnię­
cia „Miniatur", nie może 
przekreślić faktu, że są one 
udanym debiutem. W na­
szym niezbyt bogatym w 
wartościowe rozrywki kultu 
ralne środowisku, stanowi 
on ważne wydarzenie. Pierw 
sza premiera kabaretu mówi
0 dużej kulturze artystycz­
nej zespołu, przerastającego 
pod tym względem o całe 
poziomy organizowane u nas 
przedstawienia „Estrady“. 
Tacy wykonawcy jak prze­
miła pieśniarka YV. Kara­
sińska, aktorzy B. Kobiela
1 Zb. Cybulski, (który jest 
równocześnie reżyserem 
„Miniatur“), porywają u- 
rokiem i talentem, Do­
bry jest zresztą cały zespóŁ 
Chodzi tylko o to, by na 
przyszłość kabaret kontynuo 
wał tradycje Boya nie tylko 
dla jego warsztatu, czy przez 
bierne pokazywanie utwo­
rów Boya, ale przez nawią­
zywanie do ideowej postawy 
pisarza, wyrażającej Się w 
dążeniu do oddziaływania 
poprzez swą sztukę na ota­
czające życie, do organizowa 
nia go, poprawiania. To 
przecież stanowiło Istotę 
twórczości pisarza, prawda?
Na plan pierwszy wysunięsię

potrzeba „uwspółcześnienia“, 
„uterenowienia“ programów. 
Trudne zadanie. Ale warto 
do pomocy zaprosić naszych 
literatów, którzy zaprosze­
nie to powinni przyjąć z za 
dowoleniem: otwiera się
przecież przed nimi nowy, 
ciekawy warsztat pracy. A 
co do formy? Więcej rado­
ści, urozmaicenia, nowator­
stwa, uśmiecha

Irena Madejska
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Od domu do domu.  z piętra na piętro
Gniewasz się czytelnika, gdy z winy urzędu c>om manipulować przy nich, 

| pocztowego otrzymujesz spóźnione listy. Sarkasz nie- ,ypat 1)0 wnętrza piasek ltp.
| jednokrotnie na drohne ochyhL..ta w pracy listo- A Przecież prace listoco- 
= nnszftw. Wiedz jednak, ie ł listonosze napotykają stowl można ułatwić, a tym 
= p^de’ fis roznoszenia przesdek na wiele trudności. samym usprawnić terrmno- 
s ''•"irati» narażaja się na o soMste przykrości. we dostarczenie oczekiwa­

nych ,-rzez nas listów, Nale- 
Przekonałem się o tym to- przesyłkami staje się do- ży tylko zatroszczyć się o 

warzysz,,c. w jedne! z co- kuczliwym ciężarem w Cza- wywieszenie spisu lokatorów, 
dziennych wędrówek. Janowi sie wędrówek w obrębie roz numeracje mieszkań, wywie- 
Lewarćw-.tiemu, ZMP-ow- ległego rejonu, szczególnie szanie przez lokatorów na 
cowi i przodującemu listo- kiedy zbyt wielu .adresatów drzwiach wizytówek ltp. 
noszowi Urzędu Pocztowego mieszka na wyższych pię- Jest to zadanie przede wszyst 
t  ulicy Długiej w Gdańsku, trach. km. administracji domów i
Jego 10-kilowa torba wyp- Znajdujemy się oto w jednej komitetów blokowych.
Chana on brzegi różnymi *?.zeamlCniC' Jesteśmy Natomiast Miejskie Zarzą-

-  wracamy -  mówi nagle l « dy Budynków Mieszkalnych 
wnndowski z gorzkim uśmie- powinny dopilnować oznaczę

66 procent
z n iż k i  k o le jo w e j

na wystawę
»10 lat

Polski Ludowej«

Wystawa .,10 lat Polski Lu 
dowej na morzu'" która 
trwać będzie 3 miesiące w 
pawilonach powystawowych 
przy molo sopockim, niewąt 
pliwie przyczyni się do spo­
pularyzowania wśród szero­
kich rzesz społeczeństwa za­
gadnień morskich.

Kierownictwo wystawy 
uzyskało w Ministerstwie Ko 
lei poważną zniżkę kolejową.

Osoby, które w okresie 
trwania wystawy przybędą 
do Sopotu 1 ostemplują bile­
ty kolejowe w biurze wy­
stawowym przy molo, korzy­
stać będą w drodze powrot­
nej z 66 proc. zniżki.

Wszyscy zatem przybywa­
jący do Sopotu na wystawę 
winni dokonać tej formal­
ności.

Należy przypuszczać, że 
udzielenie tak znacznej zniż­
ki przyczyni się do maso­
wego zwiedzania wystawy, 
przygotowanej dużym nakła­
dem pracy i obrazującej 
wspaniały dorobek nasz na 
morzu i wybrzeżu. im)

wanduwskl 
ckem. — i o nie tu.

— A gdne?.„
— Zobaczymy.«
Dla usisknia miejsca za­

mieszkania adresata odwie­
dziliśmy niepotrzebnie kilka 
klatek schodowych trzypię­
trowego budynku, bo' admi­
nistracja domu przy ul. Garn 
carskie! nr 30 nie wywiesi­
ła spisu lokatorów. Idziemy 
dalej.

Posesja przy ul. Korzennej 
59 robi wrażenie niezamiesz 
kalej. Ale przesyłka jest wy 
raźnie zaadresowana pod ten 
numer. Wchodzimy do sieni. 
Jest ciemno 1 cicho. Nagle, 
gdzieś z giębi wynurzyły się 
z groź nim warczeniem psy 
1 w mig zaczęły się dobie­
rać do naszych nogawek 
Nie łatwo udało nam się ob­
ronić przed atakiem rozwście 
czonych czworonogów.

Nie są to wyjątkowe wy­
padki. Kolega Lewandow­
skiego — listonosz Antoni 
Kircl w jednym z domów 
przy ul. Szuberta na Cygań­
skiej Górze nie zdołał obro­
nić się przed psem i został 
pekai-t .uny.

Brak oświetlenia w klatkach 
schodowych, brak spisów loka­
torów, nie ponumerowane bu­
dynki — szczególnie na ul. Dłu­
giej, Długim Targu, Ogarnej 1 
ich przecznicach, nie ponume­
rowane mieszkania, wreszcie 
brak wizytówek na drzwiach — 
wszystko to poważnie utrudnia 
prace listonoszy.

Zbiorcze skrzynki pocztowe w 
wielu wypadkach również nie 
spełniają swego zadania, bo 
niektórzy lokatorzy gubią klu­
czyki, względnie pozwalają dzie

n;a numerami administro­
wanych przez siebie domów.

Krakowska „ Estrada satyryczna''
na W y b r z e ż u

■ Zespól krakowskich satyry­
ków goście będzie na Wybrze­
żu w dniach od 17 do 26 Urn., 
dając codziennie spektakl w sa 
li widowiskowej przy ul. Be­
ma w Gdyni. pt. „Targowisko 
różności**.

— Jest to przedstawienie na­
wiązujące do tradycji kabare­
tu literackiego i rewii, do teatru 
satyrycznego, widowiskowego, 
wyposażonego w bogate kosliu 
my, dekoracje i opracowania 
muzyczne, a co najważniejsze 
— w liczny, ciekawy i zróżm- 

. , cowany artystycznie zespól 
il Teatru Lalek, przy ul. Grun- można codziennie od godz. 8 aktorski.
waldzkiej' 16. Wstęp 1 zł.  ̂ do 20. j —. część 1 „Targowi*

„Zagadnienie chemicznego 
leczenia nowotworów“

holu Poczty Głównej w Gdy­
ni przy ul- 10 Lutego nastąpi 
uroczyste otwarcie II wystawy 

Pod takim tytułem 17 bm. o filatelistycznej oddziału gdań- 
godz. 18 proL dr Zygmunt Le skiego. Wystawa trwać będzie 
dóchowskl wygłosi odczyt w sa od 16 do 30 bm. Zwiedzać Ją

Przez trzy dni walczyć będą 
sportowcy związkowi
o  t y t u ł y  m i s t r z ó w  

spartak iady W IIZZ

sklej W aled/ielę o godz 10 fi 
nały Sędzią głown.\ rn jest Sto- 
fan Paczyński

ZAPASY
W soboto o godz. 17 w »tli 

Sparty przy ul. * Maja ■ Gdaft 
sku rozpoczną się eliminacje. 
Finały natomiast w niedzielę o 

roz- godz. 10. Sędzia głćwny — Zd2l 
sław Wiśniewski.

GIMNASTYKA
Gimnastycy walczyć będą w 

sali przy ul. Konrada Leczko- 
wa w sobotę o godz 19, w nie

Posiedzenie prawników operetkę >>Kraina uśm!echu..
Dnia 17 bm. o godz. 19,30 w ujrzymy dziś o godz, 19,30 1

świetlicy Sąou Powiatowego w Jutro również o tej samej go- 
Gdyni przy placu Konstytucji dżinie w sali teatralnej Prezy- 
nr 5 odbędzie słę miesięczne Cium MRN w Gdyni przy ul 
zebranie gdyńskiego koła Zrze- Bema 26.
szen.a Prawników Polskich.

Dwie atrakcyjne wycieczki
PTTK w Gdańsku organizuje 

dwie dwudniowe wycieczki ko­
lejowe dla młodzieży do Kra­
kowa 1 Warszawy. Wycieczki 
odbędą się 23 bm. Z Gdyni do 
Krakowa pociąg wyjedzie o 
godz. 18.22 i z Gdyni do War­
szawy o godz. 23.23.

W programie zwiedzanie 
przedstawienie

Plaże przed sezonem
„Chłodno. Zachmurzenie EB b?(,:ł lu posiadać swoje filie 

zmienne z przejściowymi o- 1 lodami i kefirem.
-mariny-*-, ;•» i „ J ■ i 7 Plażowicze z Jelitkowa 1 Sia-p d mi Takte komunikaty nek również nie powinni w 
słyszymy nieomal codziennie tym roku narzekać na zie za- 
przez radio. Odrzucamy na- °Patrzenie w artykuły konsum-
tretne myśli: jakby to było ^¿ed ą^ m fa ły  ‘ swoje “ ISSi 
O O orze —■ wybrać Się na punkty dobrze zaopatrzone w 
plażę, poleżeć na piasku, za- żywność, słodycze i napoje, 
żyć słonecznej kąpieli. , , ,

Ale, że pogoda, zwłaszcza Vydziaty gospodarki ko­
na Wybrzeżu jest podobno muna*nei Prezydium MKN 
kapryśna jak kobieta — w Gdańsku i Sopocie, prag- 
p:ękne słoneczne dni mogą nac. zaPobiec wypadkom zda 
przyjść niespodziewanie. Mo- l'za.i6cym się nieostrożnym 
że już jutro? pływakom, jeszcze bardziej

Toteż ci, od których zależy wzmocniły w tym roku służ- 
praygotowanie kąpielisk do se- bę ratowniczą. Na każdzi 
zonu, a więc wydziały gospo- Dia~v znaid ,,if> •
darki komunalnej Prez. MRN ** c0 , nał
w Gdańsku 1 Sopocie 1 Zarżą- mniej dwóch ratowników i 
dy Zieleni Miejskiej prowadzą 5 kół ratowniczych. Duże
£ te?.SLWne P^sotoWania plaż jednak trudności są z uzys- do sezonu kąpielowego, wiedza i „ • , . . H J
om, że niech sie tylko pokaże kaniem łodzi ratowniczych, 
trochę słońca, niech się tylko Pomimo interwencji wydzia- 
mcco ociepli — plaże aatych- fu Gospodarki Komunalnej 
miast zaroją się od spragnionych Prezydium  MRN u, nrinń-Ir , 
morskiej kąpieli mieszkańców . *  Gdan-'iJ
trójmiasta I letników z głębi "  WZPIJK nie przydziełd 
kraiu- plażom dostatecznej ilości !o

Zacznijmy od Sopotu. U- cizi. tak potrzebnych w szyb 
kończono tu wygrabianie pla kiei akcji ratowniczej. Ma- 
ży, sprzątnięto Północne i m,v jednak nadzieję, że 
Południowe Łazienki. Gęsto wszystkie te braki zostaną 
poustawiano kosze na od- usunięte zanim się zacznie 
padki. W parku kąpieliska prawdziwa letnia pogoda, 
sopockiego stanie 100 no- AK
wych, barwnie pomalowa­
nych ławek. Naprzeciw Za­
kładu Kąpielowego zakwit-

Skasowanie przystanków 
na liniach autobusowych
Dyrekcja WPKGG zawiada­

mia, ze z dniem lti bm. zosta­
ną skasowane przystanki auto­
busowe na linii „102“ — Gdy­
nia — Dworzec — Rzeźnia i 
„114“ na linii Dworzec — Dem 
ptowo, przy ul. Grabowej 1 Mi mlast> muzeów 
reckiego — w obu kierunkach, teatralne

Otwarcie II wystawy Koszt wycieczek bez przejaz,
fila le lU fńw  <3ów kolejowych, za dwa obia-
iłia icusiuw  dy, jeden nocleg, przewodntc-

Dnla 16 bm. o godz. 17,30 w wo, wstępy do muzeum wyno-
________________________________ si 59 zl od osoby.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmują- 
PTTK w Gdańsku przy ul. 
Długiej 45, w Gdyni przy ul. 
Świętojańskiej 83 i w Sopocie 
przy ul. Stalina 765. Wpłaty są 
przyjmowane do dnia 18 bm.

Najmłodsi
matematycy

Sekcja matematyczna 
WODKO zorganizowała zawo 
dy matematyczne dla mło­
dzieży szkół podstawowych. 
Do zawodów stanęli chłopcy i 
dziewczęta z klas V, VI i 
VII. Z trójmiasta zgłosiło się 
385 uczniów z 27 szkół. Do 
eliminacji dopuszczono 62 
uczniów.

Przed paru dniami zawod­
nicy zebrali się w szkole nr 
28 we Wrzeszczu. Komisja 
złożona z nauczycieli - ma­
tematyków pod kierowni­
ctwem ob. Ciesierskiej z 
WODKO, rozdaia zawodni­
kom zadania według klas. A 
trzeba przyznać, że były one 
niełatwe, bo niektóre z nich 
przekraczały poziom klasy 
V. VI i VII.

Po podsumowaniu wyni­
ków przyznano 22 nagrody. 
Wśród zwycięzców znalazło 
się wielu uzdolnionych mate 
matyków m. in. z kias VII — 
Stefan Karpowicz ze szkoiy 
nr 18, Janusz Konieczny ze 
szkoiy nr 17 i Karo) Mar­
kowski ze szkoły nr 6. Po­
nadto w tej grupie przyzna­
no 5 ocen b. dobrych.

W klasach VI, jako wybit­
nych matematyków ocenio­
no Marka SzaMe ze szkoły 
ćwiczeń w Oliwie, Mirosła­
wa Bartoszewicza I Marię 
Troczyńską. Z klas V wy­
łoniono 8 uzdolnionych ma­
tematyków i przyznano 7 o- 
cen b. dobrych.

al.

Z w ędrówek D rza zg i

Od 19 lat żadna instytucja 
nie kwapi się usunąć pozo­
stałości po windzie, sterczą­
cej wśród rumowisk przy 
ul. Chmielnej w Gdańsku. 
Żelazo to zagraża jezpieczeń 
stwu przechodniów 1 bawią­
cej się dziatwy. Mam nadzie 
ję, że Prezydium MRN w 
Gdańsku usunie tę niepo­
trzebną nikomu „wieżę“ , za 
nim uczyni to wiatr, co spo 
wodować noże nieszczęśliwy 
wypadek. DRZAZGA

ska“ odtwarza na scenie słyń 
uy kabaret literacki Krakowa 
„ZIELONY BALONIK“  wg tek­
stów TADEUSZA BOYA-ŻE­
LEŃSKIEGO 1 TAPERA, przy­
pomina czasy cyganerii arty­
stycznej. Część U obejmuje re 
wię i kabaret okresu dwudzie­
stolecia międzywojennego, pio­
senkę, skecz, taniec. Część III 
ma charakter współczesny: tek 
Sty BRZEZIŃSKIEGO, GRO­
DZIEŃSKIEJ, WIKTORCZY­
HA, OSĘKI 1 SZ FALSKI EGO 
nawiązują do aktualnych spraw 
dnia dzisiejszego.

CaJość reżyserowała WANDA 
WRÓBLEWSKA. Dekoracje i 
kostiumy przygotowali młodzi 
scenografowie — LILIANA JAN 
KOWSKA, ZDANA JASIŃSKA 
i ANTOM TOSTA. Choreogra­
fia JANA FABIANA. W przed 
stawieniu biorą udział: GRAZY 
NA BOCHEŃSKA, BARBARA 
ŁOZIŃSKA, WACŁAWA MO­
RAWSKA, ANNA SOBOLEW­
SKA, JERZY HAEHNE, STA­
NISŁAW ROM ANEK, WOJ­
CIECH RUSZKOWSKI, ANTO­
NI KYCHARSK1, MAREK WOJ 
CIECHOWSKI oraz zespół ta­
neczny. Przy fortepianach — 
STEFANIA BROŻEK i HEN­
RYK KRAKOWIAK. Konferan­
sjerem jest LESZEK HEKDEGEN, 
który występuje również w czę 
sti zatytułowanej „Bliżej ży­
cia“ .

Na zdjęciu: Scena ze skeczu 
„Bez lakiernictwa“  — grają 
Wacława Morawska i Antoni 
Kycharski.

Przez trzy dni stadiony, ringi, hale sportowe 
brzmiewać będą glosami sportowców walczących o mi­
strzostwo spartakiady Wojewódzkiej Kady Związków 
Zawodowych. Gimnastycy, bokserzy, zapaśnicy, ko­
szykarze, lekkoatleci I pływacy Budowlanych, Koleja­
rza, Unii, Stali, Sparty i Włókniarza staną na starcie o godz. to Sędzia głów-
tej największej tegorocznej imprezy wojewódzkiej. %roczy1te otw a iri’ '»*rtakls-
Organizowana przez WRZZ ski. reprezentantów nasze s?ląt„"e BuSówla*

go kraju l rekordzistów; nycb w© Wrzeszczu. Po deflls- 
Milewskiego, Soezewiń- dzie wszystkich uczestników
skiego wśród bokserów. 1 z>°tenlu meldunku, przemó-
Boeianówne Dońska wien,e lnaneoracylne wygb sttsocianownę, uunsaą, przewodniczący WRZZ tow,
Krzyżanowskiego — wśród i,clt£eber. *
lekkoatletów, Appcnhei- u w a g a !
mera wśród koszykarzy i Rady okręgowe zrzeszeń, *»-

- rządy okręgowe związków za-
wielu innych, których me- wodowych i placówki „orbi* 
sposób tu wymienić. su" rozprowadzała karty uczę-
O__. . , , , ,  stnlctwa w cenie 2 1 3 zl, upo

ku rozwniu kultury fizvcz- SP°rt.związkowy, który na ważntające do wstępu na wszy- 
ku rozwoju kultury nzyy , daje ton całemu ruchowi stkle imprezy organizowane w 
nej na Wybrzeżu, będzie tez. Sp0rt0wemu naszego woje- rama<'h spartakiady, 
podsumowaniem pierwszego wództwa zaprezentuje tysią

spartakiada nabiera szcze­
gólnego znaczenia w dniach 
poprzedzających II Mię­
dzynarodowe Igrzyska Spor 
towe Młodzieży. Smiato 
można tu powiedzieć, że ta 
wielka batalia sportow­
ców - związkowców stanie 
sie przeglądem ich osiągnięć 
w UMetniej pracy na odcin

etapu współzawodnictwa, CQm widzńw swó doroJbe-A 
zorganizowanego dla uczczę- aktuaJ iom Dlaleg0
ma warszawskiego Festi- też oczekiwat należy MCi(i.
walu- tej walki o pierwszeństwo

Na starcie spartakiady Trudno tu szukać zdecydo- 
slanie ponad 500 najlep- wanych faworytów. Wydaje 
szych sportowców. Zoba- sie tylko, że minimalnie lep 
czymy więc mistrzów Pol sze szanse mają w boksie

Kolejarze, w lekkoatletyce
— Budowlani, w koszyków­
ce — Sparta, w gimnastyce
— StaLDziś ijra Lechia z Budowlani mi Opole 

w  p ó łf in a le  P u c iu r u  P o lsk i

B a l e t  d z i e c i ę c y
W niedziele 19 bm. o godz. 

14,30 w Teatrze Kameralnym 
w Sopocie, Ognisko Baleto­
we wystawia widowisko pt. 
„Zabawa w Dziecięcym Par­
ku Kultury''.

Bilety do nabycia od 16 
bm. w godz. od 16 do 19 w 
lokalu LPŻ przy ul. Ro­
kossowskiego 23 i w niedzie­
le od godz. 13,30 w kasie 
teatru.

nie pod koniec czerwca ma­
lowniczy kwietnik.

Nie można jednak powiedzieć, 
aby przygotowania plaży w So­
pocie były „zapięta na ostatni 
guzik” . Tylko część odnowio­
nych koszy plażowych gotowa 
Jest do użytku, jest ich jednak 
za maio. od 1915 r. nie poczy­
niono bowiem nowych inwesty­
cji. Stare kosze z roku na rok 
niszczeją, a tylko część z nich 
jest na bieżąco naprawiana. 
Warto więc zająć się tą sprawą.

A jak wyglądają kąpielis­
ka w Brzeźnie, Jelitkowie i 
Siankach? Na płatnej plaży 
w Brzeźnie przeprowadzono 
gruntowny remont kabin, 
naprawiono instalacje wodo­
ciągowo-kanalizacyjną i zra- 
diofonizowano ten odcinek 
plaży. Na wniosek Związuj 
Inwalidów wydzielono pe- 
w.en obszar na plażę in­
walidzką.

Przy plażach uruchomiony zo 
stanie kiosk PSS z kanapkami i pi 
wem beczkowym oraz stały samo 
chód GZG, który będzie obficie 
zaopatrzony w kanapki, owoce 
ł napoje chłodzące. Bary mlecz-

Zmiana godzin 
p rz e d s ta w ie ń  w  te a tia c h

Wybrzeża
Państwowy Teatr „Wybrze 

że“ w sezonie letnim zmienia 
godziny rozpoczęcia przed­
stawień. Obecnie przedsta­
wienia będą się rozpoczyna­
ły o godz, 20.

fn m n e

dzieci nauczyły sie od poczit 
ku wykonywać cicho i spra i 
nie te czynności.

Gdyby rodzice nauczyli 
dzieci samodzieinościj na 
pewno ten pierwszy występ 

Za parę  ̂ miesięcy nowy stawać od swych kolegów, w byłby bardziej uda
rocznik pójdzie do szkoły, którzy mimo iż nie byli przy ny-
Jak przygotować dziecko do gotowani dzięki systematycz Musimy również pamiętać 
tego nowego okresu życia nej pracy zaczynają prześci- ® 11 m, aby dziecku stopnio- 
— Czy uczyć je przedtem pi gać tego, które było orzygoto wo Przed Pójściem do szko- 
sać i czytać, a może nawet wane w domu. ły wpajać przekonanie, że

Nie znaczy to. że dziecka nauczyciel nie jest „srogim 
nie należy w ogóle przygo- Panem“ a1e dobrym dorad- 

trzeba tować do nowego okresu w c3 i przyjacielem. Dziecko 
uczyć jego życiu. Ale zamiast zmu powinno mieć zaufanie do 

ani pisać, ani czytać, szać je do czytania czy pi- nauczyciela, a przede wszyst 
Gdybyśmy zaczęli uczyć swo sania 'trzeba uczyć samodziel kirn powinno go lubić tak 
je dzieci w domu przyszły- pości np. samodzielnego ubie jak swoich własnych rodzi- 
by one do pierwszej klasy z rania się i rozbierania, zami- ców- Wtedy możemy się spo 
różnym przygotowaniem. W łowania do porządku, m. in. dziewać dobrych wyników 
związku z tym nauczyciele układania książek jtp. w nauce.
mieliby wiele kłopotu. Bo Bo cóż sie dzieje na p o - ___________________________ __
proszę sobie wyobrazić, że czątku roku szkolnego w 
np. Marysia umie czytać, pierwszych klasach? Otóż 
Staś pisać, a jeszcze inne wiele dzieci nie potrafi wy- 
dziecko liczyć, a więc na konać najprostszych czyn- 
lekcjach poświęconych tym ności jak: wyjęcie z ławki 
zajęciom dzieci „przygotowa tornistra, lub książek czy e 
neM będą się nudzić, a tym szytów. Nieprzygotowanym 
samym przeszkadzać innym do samodzielnej p»-acy mal-

1‘czyć? — zastanawiają się 
rodzice.

Stanowczo nie 
dziecka wcześniej

l e a f f y
Teaw Wielki w Gdańsku — 

nieczynny.
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

„Lisie gniazdo", godz. 20. 
Teatr Kameralny w Sopocie — 

„Ballady l romanse", godz. 20,

K i n a
Gd a ń s k  —. „Leningrad" — 

„Urok szatana", od lat 14, godz. 
ls. 18, 2u, „Kameralne" — „Ucz­
ta Baltazara", od lat 14, godz, 
15.30, 17,30. 19,30, „Bajka" we 
Wrzeszczu — „Preludium sla' 
wy", od lat 12, godz. 18, 18, 20, 
., Z Al r-u wlec" we Wrzeszczu — 
„Wróg punitczny Nr 1“ , oa l«t 
18, godz. 15,30, 18, 20,30, „1 Ma 
Ja" w Nowym Porcie — „Dwa 
hektary ziemi", od lat 14, godz. 
1S. 20. „Delfin" w oliw ie — 
„Ożenek z posagiem", od lat 12, 
godz. 18, 18. 20.

GDYNIA — „Atlantic" -  
„Próba wierności", od lat 12. 
godz. 15,30, 17,45, 20, „Goplana'
— „Natchnienie", od lat 12,
godz. 16, 18, 20, „Warszar/a1
— „Niebezpieczne Ścieżki", od 
iat 12, godz. 16, 18, 20, „Fala" na 
Grabówku — „Skarby sułtana', 
od iat 7, godz. 18, 20, „Promień" 
w Chyloni — „Skrzydlaci obroń­
cy", od lat 7, godz. 18, 20, „Nep 
lun" w Orłowie — „Godziny 
nadziei", od lat 16, godz. 18, 20 
„Aurora" w Rumi — „o tym 
nie wolno zapomnieć", od iat 
14, godz. 20, „Związkowiec" :.a 
Ofclużu — „Przygoda na Marlen 
sztacie", od lat 12. godz. 17,30, 
„Nie orane pole", od lat 16, 
godz. 20.

SOPOT — „Polonia" — „Spra­
wa dr Wagnera", od lat 12, 
godz. 16, 18, 20, „Bałtyk“  — Ta­
jemnica krwi", od lat 12, godz. 
15,30, 17,30, 19,30, „Leiu ic" na
kortach tenisowych — „Zagu­
bione dzieciństwo", od lat 16, 
godz. 21.

Piłkarski Puchar Polski 
zbliża się do końca. Z ok. 
6000 drużyn, które w roku 
ubiegłym wystartowały do 
turnieju, pozostało tylko 4. 
Dwie z nięh grają w I. a 
pozostałe dwie w II lidze.

Dziś vc półfinale pucharu 
o godz. 17 na boisku we 
Wrzeszczu gdańska LECHIA 
gości BUDOWLANYCH z 
Opoia. Trudno przewidzieć 
jak skończy się to spotka­
nie. Własne boisko powinno 
być w tym wypadku poważ­
nym atutem mimo, iż lecbiś- 
ci przechodzą kryzys, zaś pił 
karze z Opola grają ostatnio 
nieźle i... mogą pokusić się 
o finał.

W Warszawie CWKS gra 
z Górnikiem Wałbrzych. Woj
skowi są tu zdecydowanym 
faworytem.

Gdańskie spotkanie sędzio­
wać będzie Frończyk z Kra­
kowa.

A oto gdzie oglądać będzie­
my zawody w pośżczególnycn 
dyscyplinach!

LEKKOATLETYKA
W sobotę, dnia 18 bm. na sta 

dionie Budowlanych we Wrze­
szczu o godz. 16 rozegrane zo­
staną eliminacje. Finały nato 
miast rozpoczną się w niedzie­
lę, dnia 19 bm. o godz. 10 Sę­
dzią głównym w tej dyscypli­
nie Jest Feliks Wawrzyniak.

KOSZYKÓWKA
W sobotę o godi. 16 na kor­

tach Sparty we Wrzeszczu prz> 
ul. Konopnickiej rozpoczną się 
eliminacje. Finały natomiast w 
niedzielę o godz. 10 Sędzia 
głównym Jest tu Bonawentura 
Gotartowski.

BOKS
Już w piątek o godz. 18 na 

kortach sopockich względnie, w 
razie niepogody, w sali sporto­
wej przy ul Chopina w Sopo 
cie rozpoczną się walki elimi­
nacyjne. W sobotę o godz. 19 
ro zpoczną  się p ó ł f in a ły ,  zaś w 
niedzielę o godz. 10 walki flna 
iowe. Sędzia główny — Michał 
Kopacz.

PŁYWANIE
Eliminacje rozpoczną się w so 

botę o godz. 17 na Polanie Re­
dłowskiej, zaś w razie niepo­
gody — na basenie Szkoły Mor

Druga porażka 
koszykarzy polskich 
w mistrzostwach Europy

Drugi mecz finałowy drużyny 
polskiej na mistrzostwach Eu­
ropy w piłce koszykowej, po 
zaciętej i stojącej na dobrym 
poziomie walce zakończył się 
porażką 68:88 (35.52) i  drużyną 
Węgier.

W ostatnim spotkaniu o miej 
sca 9 — 18 Finlandia pokonała 
Austrię 65.49 (27;3l).

Pozostałe spotkania drugiego 
dnia rozgrywek finałowych za 
kończyły się następującym] re 
z u! ta ta ml:

Jugosławia — CSR 62.49 
(26 32), Włochy — Rumunia *•
U:70 <29:29, 64 64). ZSRR -  Buł­
garia — 82:62 (45:26) i Turcja — 
Dania 82:53 (3?:11).

W piątek piłkarze szkolni
w y ł o n i ą  półfinalistów 

Pucharu „Stosu Wybrzeża.’*

Stan tabeli po drugim 
spotkań finałowych:

dniu

l. ZSRR 2 4:0 136:110
1. \Vfc,GRY 2 2:2 163:131
i. R li M U N1A 2 2:2 139:129
i. CSR 2 2:2 124:117
7. BULGARIA 2 2:2 146:148
6. WIOCHY 2 2:2 121:124
7. JUGOSŁAWIA 2 2:2 110:123
8. POLSKA 2 0'« 122:16«POLSCY PIŁKARZE 

w  f i n a ł ©
ium'eju olimpijskiego

koiegom w nauce. com wszystko leci z rąk, tor
Poza tym dzieci w szkole niste' pada na podioęę, książ 

szczególnie w I klasie oprócz kl się rozsypują. Oczywiście 
czytania, pisania czy liczę- w klasie powstaje zamiesza­
nia uczą się systematycznej nie.
pracy. A czyż dziecku pod- Doświadczone wychcwcw- 
uczonemu. będzie się chcia- czynie już na początki, nau- 
lo systematycznie pracować? ki polecają małym dzieciom 
Zdarza się więc często, że kilkakrotnie wyjmować i 
takie dziecko po upływie wkładać tornister do ławki 
pewnego czasu zaczyna od- czy książki do tornistra, aby

Radło n a dzień  15 b m .
Fala średnia 230 m.

7,00 — Dziennik, 7,15 — Kon- Audycja o książce Guy Maupas- 
cen ork. 7,38 — Stan pogody, sant „Nowele wybrane". 19,15 — 
1,40 — wiad, 7,45 — Gitara 1 sak Opeietka J. Ollenbacna „Piękna 
stilon. 8,06 — Koncert ork. 8,40 Helena". 21,30 — Dziennik wlecz. 
— Utwory fortepianowe. 11,55 — 22,00 — Koncert. 23,00 — Muzyka 
Se 1 wis CZUM. 12,04 — wiad. taneczna. 23,50 — Ostatnie wiad
12,10 — Przegląd prasy. 12,15 —
Muzyka ludowa. 12,50 — Audycja prorrzm lokzinv ir nn a ,. 
dla WS, 13,10 -  Audycja Uterac- d/c^a" da”  c ^ a ’^ ! .  *6'. kelnau" 
ka. 13,30 — „Janko muzykant" clą SZkolo". 16,20 -  o,,.k.
— H. Sienkiewicza. 14,uo Piobiern

dnia. 16,25 — Zagadki muzyczce.
nl’ï »  M,?,1,ar,kr,1;..IV ~  Muzyka roziywkowaozie Miczurina . 14,¿0 MfiiO* 17,3U "
die tilmowe. 14,55 — Koncert 
solls.tow. 15,25 — Muzyka syznt. 
17,00 — z życia Zw. Radzieckie-

Ucziucwu; szkol muzycz­
nych przed mikrofonem. 17,45 — 
heportaz gospodaiczy. 17,53 — 
Muz. rozr. 18,05 — Rad. Dzień.

* 7h «I W‘ *tV 18,50 7« wybrzeża. 18.20 _  Rep. rybacki,mgr Zb. Sierpińskiego. 19.00 -  _  Audycja świetlicowa.
Muzyka 1 aktualności. 19,25 — 21,50 — Dziennik rybacki.

Deszczowa pogoda pomie­
szała szyki naszym najmłod

GRUPA II
Szkoła nr 4 Gdynia — szko- 

szym piłkarzom. W trosce O ,a nt 2 Rumia Zagórze, w Gdy 
zdrowie nie można było roz " 1ńŝ ' sk0 Arku sedz'a Mlku'
grywać spotkań w ulewnym 
deszczu lub też na boiskach 
pokrytych mazią błota.
Wczoraj jednak rozegrano o 
statnie mecze. A oto ich 
wyniki:

GRUPA I
Szkoła nr i pokonała szkołę 

nr 7 z Gcłya» 3.1;

Gdańska "ze łX5S*ąT n r "  z% o- ¡'zom o obowiązku skontak-
potu zakończyło się wynikiem towania się Z drużyną goś- 
remisowym 3:3. w losowaniu, ci i zaw iadom ienia je j na

szkofyClgdaUns™rej.hnę boisku rozgrywane
GRUPA II ês*; spotkanie i gdzie znaj-

szkola nr 2 z Rumi Zagórza dują się szatnie. Gospodarz 
pokonała szkolę nr 4 z LęUor- zobowiązany jest również

GRUPA III
Szkoła nr 8 Tczew — szkolą 

nr 8 Orunia, sędzia Kowalski.
GRUPA IV

Szkoła specjalna Malbork -  
szkolą nr 5 Kwidzyn, sędzia 
Barcikowskl.

Przypominamy gospoda-

D ru żyn a  po lska z a k w a l i f i k o ­
wała się walkowerem do fina­
łowego turnieju olimpijskiego 
w Melbourne na podstawie lo­
sowania gier eliminacyjnych, 
które odbyło się w poniedzia­
łek 13 bm. w Amsterdamie. O 
prócz Polski puste losy wycią­
gnęły: Australia, Indie i Syjam.

Cztery te drużyny oraz zwy­
cięzcy 12 spotkań eliminacyj­
nych wezmą udział w finało­
wym turnieju olimpijskim w 
Melbourne.

Losowanie dokonane przez 
specjalną trzyosobową komisję 
FIFA dało następujące zesta­
wienie: USA — Meksyk. Egipt 
— Abisynia, NRD — Węgry, 
ZSRR — Izrael, Jugosławia ~  
Rumunla, Bułgaria — Anglia, 
NRF — Turcja, Kambodża — 
Wietnam, Filipiny -  Chiny Lu 
dowe, Iran — Afganistan, indo 
nezja — Chiny kuomintangow- 
^kle i Korea — Japonia

ku 3:0;
Szkolą nr 4 * Gdyni zwycię- 

żyła szkołę nr 2 z Kartuz 3:2 
(1:2).

GRUPA III
Szkoła or 5 z Tczewa pokona 

la szkolę nr 4 ze Starogardu
3:0;

Szkoła nr 8 z Oruni rozgromi­
ła szkolę podstawową z Drusz­
cza 14:0.

GRUPA IV
TPD nr 5 z Kwidzyna prze­

szła do następnej rundu val- 
kowerem na skutek niestawie­
nia się szkoły nr l ze Sztumu;

Szkoła specjalna Malbork po­
konała wysoko szkolę nr 4 z El 
bląga 8.2.

Zwycięskie zespoły spotka 
ją się już w piątek, aby wy 
łonić zwycięzców grup. Ro­
zegrane zostaną następujące 
spotkania, początek godz. 16 
(gospodarzy podajemy na 
pierwszym miejscu):

GRUPA I
Szkoła nr 2 Gdańsk — szko­

lą nr 1 Gdańsk, boisko Koleja­
rza PRC, sędzia Henryk Zie­
liński.

przygotować boisko.

Tenisiści Sparty
przegrywaj w lidze
Niefortunnie rozpoczęły

tegoroczne rozgrywki o druży­
nowe mistrzostwo Polski w te 
nlsle zespoły CWKS i Sparty 
Warszawa. Wprawdzie CWKS 
wygrał ze Sparlą li o, ale spot 
kanie będzie powtórzone (13 
bm ), ponieważ było ono prze­
prowadzone niezgodnie z regu- 
lamtnlem, w 3-setowych spotka 
Olach.

W pozostałych meczach Gwar 
dla Poznań pokonała Górnika 
Stailnogród 7:4, a GWARDIA 
WROCŁAW zwyciężyła niespo­
dziewanie SPARTĘ SOPOT 6:5.

Fragment spotkania: szkoła nr 8 Orunia — 
szkoła nr 32 Nowy PorUzakończonego zwycięstwem 
Oruni.

Pracownicy poszukiwani

Inżyniera budowlanego na stanowisko we­
ryfikatora projektów budowlanych prze­
mysłowych zatrudni od zaraz Biuro Pro­
jektowania Zakładów Przemysłu Metalo­
wego i Elektrotechnicznego. Zgłaszać się 
w sekcji kadr, Gdańsk, ul. Podwale Przed­
miejskie nr 30. 1436-K

......... .........1 «  " ■»,!
Pracowników z praktyką w budownictwie 
na stanowiska: kierownika wykonawstwa, 
technika BHP i szkolenia zawodowego
przyjmie od zaraz Budowlane Przedsię­
biorstwo Powiatowe w Kartuzach. Reflek­
tujemy na siły wykwalifikowane. Miesz- 
szkanie zapewnione. Zgłoszenia przyjmu­
je dział kadr BPP, Kartuzy, ul. 1 Maja 2a. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu.

1449-K
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